
• S f r -  S O * We Lwowie, — 8obota dnia 2. Kwietnia 1892. R o k  X X X I
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

(La Lw ow a o gotiz. S. p o p o łu d n ia .
dia, prow incji o godz. 8. w ieczorem .

W dnie św ią teczn e  zaś d la  L w ow a o godzinie 
12 w p o łu d n ie , d ia  p row incji o 5 w ieczorem  

W  Niedzielą nie wychodzi.
P rz e d p ła ta  wynosi 

z przesyłką poezrową 
m iesięcznie z ł.  £*— kwartalnie z ł. 6*— 

Za g ra a ie ą  k w a rta ln ie  z ł r .  7‘50.
W miejscu z dostawą do domu 

r  Jeslecznie J. z ł .  50 c t .  k w a r ta ln ie  4 z ł. 50 ct.
M U R A  R E D A K C J I :

uliea Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Czas odnowić przedpłatę!
PrzedpLta na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e Lwow ie
m i e s i ę c z n i e .....................................złr- 1.50
k w a r t a l n i e ................................   » 4 .5 0

iVa pro w in c j i
m i e s i ę c z n i e ..................................... złr. 2 . —
k w a r t a l n i e ....................................... „ 6 .—
półrocznie- • . . , . . „ 1 2 . -
do końca roku bieżącego . . „ 1 8 . —

Prosim y uprzejm ie o wczesne nadse łan ie  
przedpłaty, celem uniknięcia  zwłoki w odbie­
ran iu  naszego pisma.

UUP*" Za nadesłaniem 35 centów nowi 
kw artalni abonenci o trzym ają g łośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz" (2 tomy), odbitkę z fej- 
1 eto u ów „Gazety"

Z bieżącej chwili.
L w ów  d. 1. kwietnia.

(Z dotkniętych głodem okolic Kosy i. — Wyzyskiwanie ludu 
przez wiejskich właścicieli ziemskich. — Zręczność pana 

Freycinet i jego brak charakteru).
Sprawozdawca ..Biura Reutera" z o k o l i c  

g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  w R o s y  i ,  pisze 
tak : Je s t  to rzeczą wprost oburzającą, jak wła­
ściciele ziemscy wyzyskują za pomocą lichwy 
nędzę ludu, i jak  starają  się dostać go w swe 
ręce. Tak np. jeżeli chłop prosi pana o pomoc, 
ten udziela mu jej, ale tylko pod warunkiem, iż j 
poprzód obrobi pola właściciela wsi n a tu ra ln ie j  
za darmo, a potem dopiero swoje. P isarz  powie- j 
ściowy Potapenko, świetnie przedstawił ftosimki • 
te w swoich opowiadaniach. Często traci chłop i 
swój zbiór cały, za nic zbierając tymczasem | 
zboże pana. Chłopi nazywają się tylko wolnymi, j 
nie są nimi w i-nocie zupełnie; faktycznie n ie - j  
wola ich obecna je s t  o wiele gorszą, niż dawna, j 
dawniej bowiem mieli panowie przynajmniej : 
swój interes w tern, aby chłopów żywić dobrze, j 
Właściciele ziemscy dużo potrzebowali czasu, ! 
aby spostrzedz, iż nędza panuje pomiędzy l u- j  
dem, a jednak, gdyby byli bardziej w czas nę- [ 
dzą tą się zajęli, nie byłaby ona dosięgła dzi­
siejszych rozmiarów. Kwestya emigraeyi je s t  w 
Rosyi palącą, najlepszy kraj je s t  tam wyssany 
jak  cytryna,' podczas gdy na Syberyi olbrzymie 
połacie kraju są zaledwie połaskotane pługiem. 
Rząd chce chłopa utrzymać w ciemnocie a pan 
to samo. Co do przyszłych zbiorów, to widoki 1 
w gubernii Niżnonowogrodzkiej, tudzież we j 
wszystkich prowincyach północnych i wscho- j 
dnich, są dotychczas dobre, ponieważ spadło tam  
wiele śniegu —  w okolicach środkowych wyglą­
dają stosunki te o wiele gorzej. A trzeba nie za­
pominać, iż wielu chłopów wcale nie siało, i 
wielu z nich nie ma zupełnie inwentarza.

Pan F r e y e > n e t  f r a n c u s k i  m i ­
n i s t e r  w o j n y ,  nie bez słuszności używa 
s ł awy zręcznego męża stanu. Udowodnił on to 
onegdaj znowu, że umie z laleść się w każdej 
sytuacyi i że umie wybrnąć z każdego niebez­
pieczeństwa. Dzięki  tej zgrabności upada p. 
Freycinet r sze prosto na nogi. Obecnie jest  
on już — od la t  p ię tnas tu  — po raz dziesiąty 
m in is trem , a w czasie tym cztery kroć nosił 
gab inet jego nazwisko.  Był  on  cz łonkiem ko nse r ­
w a ty wn eg o  mini steryi im Dufauro i Waddi i igfon,  
ale ' t akż" cz łonkiem r ad y ka lne go  g a b i n e m  Bris-  
sona. Zas iada ł  r.tzetn ?. B o u l a n g e r - m  na jednej 
ławie minis t e rya lne j  a po tem należa ł  do gabi-  
jiet.il T i ra rda ,  tego samego ,  k tóry wytoczy ł  R •«- 
htrigerowi proces o zdradę s t anu ,  ( idy ■/.. żądano 
s:ra-i‘!ii • ' budże tu  ;i;oi w. yczaj I irp ,  J)a w v:i. tki 
wm.wkow <’ IBOO frankó w, aby w  fen sp >sób dać 

iż i.jo mi zupełnie  zadowi leni 
• <• yj iriei;t, i gdy gł> sowiiina j-rd 
j sp raw y  wypadło nu. niekorzyść 

F re y c i n e t  widzie  żw la sprawa 
/.gaiUił się na o w o s trącm re 

ale pod w u runkiem 0i|!l n e
za w o t  u m nieufności  w/.filę- 

iż w chwili  pa- 
w otwarty

z g o sp o d a rn i i
oóroczen ci!) t< 
F re y c in e t:! ,  — 
g ro z i d jm is y ą ,  
1000 i ranków,
będzie uważani
dem n i e g o : wiedział bowiem 
niki dynamitowej, nikt nie zechce 
sposób wywoływać paniki g ie łdoe ej. Tak się też 
s ta ło :  uchwalono strącenie, przewodniczący ko 
misyi zaznaczył, iż strącenie to nie je s t  w o - 
t, u ni nieufności, ale mimo to nagana  pozostała 
naganą, cóż bowiem za smis mia łoby  strącenie 
z milionowego b u d ż e tu — ty-iącu franków?

Regulacya górnego Dniestru.
L w ó w  d. 1. kwietnia.

D niestr  nasz doczeka się nareszcie po s tu ­
le tn ich  przeszło studyach i opracowywaniach sa ­
mych tylko projektów i kosztorysów, początku 
r z e c z y  w s t e j  regu lacy i! Nareszcie więe i 
wschodnia Galicya ma doczekać się pewnego 
znaczniejszego udziału w robotach około regu la ­
cyi wód, które dotycnczas prawie wyłącznie od­
nosiły się tyiko do zachodniej części kraju.

W ydział krajowy przedkłada mianowicie 
sejmowi w tegorocznej sesyi tylko projekt usta ­
wy, postanawiającej regulacyę dolnej części gó r­
nego Dniestru na przestrzeni od Żurawna w gó­
rę do Lwowsko-Beskidzkiego gościńca pod Roz­
wadowem w przeciągu lat 15 licząc od roku 
1893. Koszta obliczone są w następujący sposób:

R o b o t y  regulacyjne 
właściwe, tj. opaski, tamy ró­
wnoległe, ostrogi, zamknię­
cia i przekopy zł 1,268 440 m. 03

Wykupno gruntów pod 
przekopy i odszkodowania z 
powodu o d c i ę c i a  gruntów 
przekopami „ 99.989 „ 04

Wydatki romaite „ 28.193 „ 14
Koszta zarządu „ 146 999 „ 5 i

zł. L.tiUO.UOO —  
z której to kwoty skarb państwa ma pokrywać 
60 prc. zaś fundusz krajowy łącznie z w łaśe ic ie -! 
lami przyległych gruntów, w regulacyi intereso- j 
wanymi 40 prc.

Projekt techniczny regulacyi opracował in ­
żynier krajowego biura melioracyjnego p. J a n ­
kowski, i na podstawie tego projektu w proto­
kole komisyi fachowej, która odbyła się w Wy­
dziale krajowym przy współudziale delegowanego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych s ta r ­
szego radcy budowniczego, zaszczytnie znanego 
speeyalisty do budowli wodnych inżyniera pana 
Romualda Iszkowskiego, radcy budownictwa przy 
namiestnictwie lwowskiem, p. Macieja Moracze- 
wskiego, tudzież inżynierów Wydziału krajowego 
pp. Jankowskiego, Kędziora i Sikorskiego, usta ­
nowiono ostatecznie hydrotechniczne zasady k ie ­
rownicze i program regulacyi górnego Dniestru 
z dopływami i melioracyi bagien naddniestrzań- 
skieh. Narady te poprzedziły komisyjne badania 
na nDejscn, w których wziął także osobiście 
udział członek Wydziału krajowego, dr. Józef 
Wereszczyński Badania te stwierdziły następu­
jący stan rzeczy co do zamierzonej regulacyi 
górnej przestrzeni D nies tru  i jego dopływów.

1) Co do rozmiarów regulacyi stwierdzono, 
że oprócz Dniestru między Rozwadowem a Ter- 
szowem, wymagają regulacyi tak jego górskie 
dopływy prawobrzeżne (Kłodnica, Letnianka, Ty- 
śmienica z Bystrzycą i Trudnicą), jak i lewe po- 
bocznice wypływające z dorzecza pagórkowatego 
(Szczersk, Żubrzanka, Potok Kożuszny, Were- 
szyca i Strwiąż z Błozewką), a mianowicie:

a) Dniestr  od Rozwadowa do ujścia Strwią- 
ża tak dla ochrony od wylewów, jak i dla uzy­
skania odpływu z przyległych bagien, powyżej 
zaś ujścia S trw iąża dla zm niejszenia rozmiarów 
wylewów, ubezpieczenia brzegów (między Hor- 
dynią a Staremmiastem), oraz ustalenia szutro- 
wisk (między Radłowicami a Staremmiastem).

b) Strwiąż od wybiegu do Czernichowa ce­
lem powstrzymania wylewów i uzyskania odpły­
wu dla Błozewki, powyżej zaś Czernichowa, aż 
w okolicę Ohyrowa dia ochrony od wylewów i 
ubezpieczenia brzegów;

c) Tyśmienica od Michałowic do ujścia dla 
zmniejszenia wylewów które zabagniają nad­
brzeżne łąki, tudzież dla celów naw odnien ia ;

d j  Bystrzyca i Truduiea dla uchylenia wy­
lewów i nawodnienia łak nadbrzeżnych ;

e) Błozewką w całej długości dla osuszenia 
zaba/.rnionych gruntów- na d b r z e ż u vch i e w e n t u a l ­
nego is.ii/ 0' inieuia ;

f )  wre-zeio ujścia Kłodnicy, Letnianki, Zn • 
brzank ',  Szczerska, Potoku Kożusznego, i Were 
fizycy dla odwodnienia zabagnionych gruntów  
nad br/u żnycb.

Dla ocenienia rentownośc i  zamierzonej r e ­
gu lac ji  gó rn ego  DuiJst.ru z dopływami,  tudzież 
melioraoyj bag ien  w dol inie tęj rzeki położonych, 
/ a rz ąd z  j W y u z a ł  krajowy przez protokolarne 
przesłuchanie naczelników' gmin  i przełożonych 
obszarów_ dworskich szczeoółowe zbadan ie  roz­
miarów i wartości tych nieużytków-, które Sta­
nowic ma ją prze miot przyszłej melioracyi. Za-  
r z  ad ze nie to miało na celu wyśledzić następne 
szczegóły:

1) przybliżony obszar łąk i pas twisk za 
lusaiiHUiJch w Każdej gminie katastralnej z po­
daniem położenia tych b a g ie n ; 2) sposób użyt­
kowania bagien do celów rolnictwa, wysokość

rocznego dochodu czystego z ńiorga, oraz miej­
scowej wartości jednego morga bag ien ;  3) wpływ 
szkodliwy zbieranego z bagien siana na  chów 
byd ła ;  4) wysokość rocznego dochodu i wartości 
jednego morga łąk sąsiednich nie podlegających 
zabagnieniu.

Przeprowadzone dochodzenie okazało, że 
obszar bagien lub łąk zabagnionych w y n o s i :

morgów
ł) nad Dniestrem w 23 gminach kat. 23.876
b) nad Tyśmienicą w 10 „ „ 5.011
c) nad Bystrzycą w 9 „ „ 3.170
d) nad Strwiążem
e) nad Błozewką

w 10 
w 18

3.978
5.022

razem w 70 gminach kat. 41.057
Korzyść z zamierzonej melioracyi b ag ien  

Samborskich oblicza Wydział kra j .  na 8,600.000 
zł. przez podwyższenie wartości gruntów.

O zarządzenie zaprojektowania zabudowań 
potoków górskich i potrzebnych zalesień w gór- 
nem  dorzeczu D niestru  w powiatach turczańskim 
i staromiejskim, odniósł się W ydział krajowy do 
namiestnictwa. W odpowiedzi na  tę odezwę o- 
trzymał Wydział kr-jowy sprawozdanie sokcyi 
przemyskiej oddziału leśno-technicznego dla za­
budowań p-toków górskich, wedle którego to 
sprawozdania zaprojektowane będą roboty g ó r ­
skie na następnych  dopływach D niestru : a) w ,  
powiecie turczańskim na górnvm Dniestrz* i po­
tokach Leihnow a, Magurski, Chinielowaty, R y - 1 
pianka, Gwoździee. Jasienica, Rozłucz i Perewa; 
b) w powiecie staromiejskim na potokach: Ho- 
łowiecki, Roibyn, Wiszczyk, Jasienica, S trz jłk i ,  
Topolnica, Łużek, Suszyca wielka i mała, L en i­
na, trzy dzikie patoki na lewym brzegu D n ie ­
stru powyżej Starego mi as ta, Janków , Lenina, 
Koblański wielki i mały, wreszcie potok J a ­
błonka.

Studya dla r bot górskich i zalesień będą 
prawdopodobnie wykonane w ciągu r. 18 >2, 
a odnośny projekt będzie przedłożonym Wyso­
kiemu sejmowi razem z projektem generalnym 
regulacyi górnego Dniestru i dopływów powyżej 
Rozwadowa

Na rok bieżący żąda Wydział krajowy tylko 
18.000 złr. celem umożliwienia rządowi wykona­
nia nagłych robót regulacyjnych na  Dniestrze 
pod Rozwadowem a Werynią i pod Zaleścami, 
a to jako zaliczkę na rachunek 40°/o zasiłku k ra ­
jowego na regulacyę Dniestru.

W sprawie projektu rządowego
nowej ustawy łowieokiej.

Lw ów  d. 80. marca.
(Y.) Przystępuję teraz do zarzutu szóstego, 

mianowicie do tego, że w projekcie nie dosyć 
dokładnie określoną jes t  polieya łowiecka, jej 
prawa, atrybucye i obowiązki: i twierdzę, że j a k ­
kolwiek tej sprawie poświęca projekt cały jeden 
rozdział II., z czterech ustępów i 24 paragrafów 
złożony, to właśnie ta strona projektu ze wzglę­
dów praktycznych najwięcej pozostawia do ży­
czenia.

Z ustępów A. Nadzór nad polowaniem, B- 
Karty myśliwskie, O. Przepisy o ochronie, D 
Inne  przepisy policyi łowieckiej, wyczerpującym 
jest  tylko ustęp B . o kartach myśliwskich i po­
niekąd ustęp C. o ochronie, brakuje w nim j e ­
dnak konkretnego sformułowania czasu ochrony 
zwierzyny łowczej W ustępie A . §§. 34. 35. nie 
powiedziano dokładnie i jasno, ilu strażników ło­
wieckich ustanowić ma właściciel polowania. 
Frazes w „stosownej ilości" je s t  bardzo niedo­
statecznym. Wszak każdy wie, ile zależy od do­
zoru, ochrania on nietylko zwierzynę od niszcze­
nia, ale ochrania lud od demoralizacyi, od kłuso­
wnictwa, dlatego choć w projekcie powinna być 
p o s ta wioną j<kaś ogólna norma i-o do ilości do­
zoru.

Trzeba było > p. « § 34 titn:< ś ić : „tuk,
aby wraz z leśnym i po lo /ym  persoualem nu 
600 hektarów lasu luh 1200 pól jeden dozorca 
wypadł". N e id ie mi we«D, by :e cyfry się 
utrzymały, ehci łbym tylko, by ilości ustanowie­
nia dozoru nie p o f  stawiano in terp re tac ji  c. k. 
w ła d z , lub grzeczności uprawnionych do polo 
wania. Można było w tym ustępie nadmienić cuś 
również o obowiązkach i prawach straży myśliw­
skiej. Oo się tyczy kart myśliwskich, to ustęp B 
zajmuje się niemi dokładnie i poza tem, że je 
nadzwyczaj orogiemi i stanów ił (5 zł. od karty 
ważnej, dla dzierżawcy dóbr mającego 5 synów 
25 zł. dać za karty to trochę za wiele); Co je ­
dnak w Wys. sejmie prawdopodobnie się nie u- 
trzyma i do kwoty 3 zł. zredukuje, z resz 'ą  j st 
jasnym, zrozumiałym i wyczerpującym Powtórzę 
tylko jeszcze to, co w jednym z pop rzednch  ar-

tykułód^PG uedzia łem , że fundusz z kar t  myśliw 
skich powinna ustawa przeznaczać, a kraj uży­
tkować na k u l t u r ę  ł o w i e c k ą ,  polegającą 
w premiowaniu ubicia drapieżników i szkodników 
w podawaniu karmy w zaniedbanych przez n i­
kogo nie dzierżawionych rewirach i tp., nie zaś 
na c e l e  r o l n i c t w a .

Brak umieszczenia w przepisach w ochro­
nie (ustęp C.) właściwych przepisów, podniosłem 
już poprzednio, tu muszę tylko zauważyć, że §§ 
43., 44., 45., 46. dają szerokie pole władzom rzą­
dowym do działania i że tylko życzyć by n a le ­
żało, bv to działanie odbywało się w porozumie­
niu z Wydziałami powiatowymi, względnie kra ­
jowym. W §. 46 należałoby ze względu na To­
warzystwo myśliwskie ze s ta tu tam i nadmienić, 
że wrazie, gdy władza zamierza zamknąć polo­
wanie w rewirze Towarzystwa, winna wysłuchać 
prócz Wydziału pow. także i delegata Towa­
rzystwa, dalej, że w razie zamknięcia jakiegoś 
rewiru, dzierżawa polowania tamże ma prawo 
pierwszeństwa przy odnawiającym się kontrakcie.

Wiele wadliwości zawiera ustęp D. i b a r­
dzo wiele w nim braków. Zaraz § 51, określa­
jący kiedy i gdzie ze wzgląd - na zasiewy polo­
wać nie wolno, j- st bardzo niedokładny. Mówi 
s :ę tam o łanach , winnicach, mówi się, że polo­
wać wolno na polach za-nanyeh koniczyną, mo- 
harem, lub rzędowo s s d z o D e m i  jarzynami, jak 
(buraki, kap sta), nie powiedziano zaś nic o łą- j 
kach i błota. h. które dla myśliwego w lec :e, ! 
s tanowią przeć eż największą iittraction. W ten ' 
sposób ustawa nie stanowiąc niczego pod tym ! 
ważnym względem już z góry naraża  uprawnio- ! 
nych do polowania na szykany ze strony wło- 
ścian i na  przejścia, które z niedokładności dzi­
siaj obowiązujących nstaw wynikłe, były nąjprzy- 
krze js 'ą  rzeczą co psuła wszelką myśliwską 
przyjemność. Zdaniem mojem łąki i błota (mo­
czary) powinne należeć do obszarów, na których 
wolno polować, i o tem powinno być wyraźnie 
w ustawie. W § 52 niedokładnie określono za­
kaz ubijania bronią palną zwierzyny w bezpo- 
średniem otoczeniu chat i pozwolenie tropienia 
takowej w tych miejscach —  tu chyba należało 
wyraźnie choć w przybliżeniu oznaczyć odhgłość.

Wyrazem ochrony zwierzyny łownej i po­
żytecznej przed drapieżnikami ze świata zwie­
rzęcego jes t  § 55. W ymienione tam są wszyst­
kie gatunki zwierząt i ptaków drapieżnych (z  po­
minięciem wron, które są przecież też szkodni­
kami), i pozwała ustawa ubijać je  wszędzie i za­
bierać dla siebie.

Zupełna na to zgoda, jeśli właściciel polo­
wania za szkody przez dziki naprzykład zrządzo­
ne płacić nie je s t  obowiązanym, to właściciel 
ku ltur  rolniczych musi mieć prawo bronić się od 
tych dzików i może ich w szkodzie ubić, nie 
idzie jednak zatem, by dzika miał zabrać. Oo do 
drapieżników (rysia, wilka) zgodziłbym się może
1 na to, lecz dzika (jako szkodnika) winien w ła­
ściciel kultury zwrócić właścicielowi polowania, 
za wynagrodzeniem strzałowego, gdyż inaczej 
pomoże mu się tylko do demoralizacyi a wło­
ścianie będą na swych polach pod więkgzymi 
lasami urządzać formalne polowania zasbtdkowe 
na dziki i dobrze na  tem wyjdą. W tym  para­
grafie brakuje również postanowień, że z fundu­
szu kultury łowieckiej straż myśliwska zaprzy­
sięgła, ma dostawać premie za ubicie drapieżni­
ków. Byłoby to bardzo ważnym względem i do­
brą  zaletą dla straży leśnej i myśliwskiej, gdyby 
takie postanowienie w ustawie wyraźuie obowią­
zywało. Nie idzie mi wcale oto, czy za wilka
2 fi., czy 5 fi. płaeić by należało, rozchodzi mi 
się tylko o zasadę, bo jestem przekonanym, że 
takie premiowanie straży za ubijanie drapieżni­
ków w krótkim czasie dla zwierzostanu łownego 
pożytecznego byłoby nader zbawionnern. W pa­
ragrafie 56 ust. 2, zawiera projekt ustawy znowu 
bardzo doniosłą atrybucye dla władzy politycznej 
powiatowej. Oto pozwala tej władzy, ażeby w 
okolicach—gdaie— flziMw. zarządzała obław

O e ło iz e n la  i  p rzed p ła tą  p rzy jm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej ,u l; 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka 1 
Spółki pl, Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzie mkow 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O głoazan ia  p rzy jm u ją :

W  PARYŻU: C. ńdam  (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We. W IEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
ftadte 2 ; A, Óppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i  E . Sehallek Wollzeile 11. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Yogler i G L. Daube et Comp. — 

W  W A RSZA W IE: Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ta 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane ta wierst lub jego miejsce 20 c t

ściach sprzedawać i w restauracyach podawać. 
Bardzo to piękne postanowienie, 8 dni nawet 
termin za krótki, ja  zdecydowałbym się na 14, 
ale powiedziałbym wyraźnie w tym paragrafie, 
kto ma tego przepisu przestrzegać. Niezgodził- 
bym się nadto na ustęp drugi tego paragrafu, 
że powyższy zakaz odnosi się także do zwierzy­
ny ubitej w zwierzyńcach lub (co dziwniejsze) 
sprowadzonej z zagranicy. Nie widzę powodu 
krępowania do tyła osobistych chęci i zabrania­
nia komuś, by sobie nie mógł zjeść zająca w 
kwietniu, jeśli go otrzyma ztamtąd, gdzie go 
wówczas wolno strzelać. Potrzeba tylko w usta­
wie określić dla łowieckiej policyi, jak ona ma 
tego zająca importowanego od tutejszego rozpo­
znać, potrzeba jej powiedzieć jak ona restaura­
tora lub handlarza  do odpowiedzialności ma po­
ciągnąć, a ustawa zrobi swoje i n ik t nie będzie 
krępowanym. Otóż zamiast treści §. 57. projektu 
chciałbym w nim  widzieć co n a s tę p u je :

„Nadzór i wykonywanie przepisów §. 48. 
powierza się w większych miastach organom 
targowym i akcyzowym, w gminach zaś mniej­
szych żandarmeryi. Powyżsi funkeyonaryusze są 
upoważnieni i zobowiązani odwiedzać handle 
zwierzyny i restauracye, konfiskować znalezioną 
w handlach, ubitą bezprawnie zwierzyną i po­
ciągać do odpowiedzialności restauratorów, któ­
rzy po 14 dniach od dnia ochrony, ochranianą 
zwierzynę gościom podają. W tym względzie j a ­
ko dowód służyć ma spis potraw. Handlarz lub 
restaurator, sprowadzający zwierzynę z zagrani­
cy lub ze zwier/yńca, winien się wykazać c c ty -  
fikatem przez władzę miejscową wystawionym." 
Drugi ustęp tego paragrafu powinien być n a ­
stępujący :

„Każda zwierzyna, p rzesłana na targ lnb 
w podarunku, winna być zaopatrzona w plombę, 
przymocowaną w dzióbie p taka lub uchu zwie­
rzęcia Zwierzyna bez plomby nie zostanie, jako 
podejrzana przypuszczoną na  targi i będzie kon- 
fi kowaną. Żandarmerya, tudzież organa targowe 
i akcyzowe winne są każdą zwierzynę opatrywać 
i w razie braku plomby konfiskować. Plomby, 
które ma przechowywać każde starostwo powia­
towe, winni właściciele i dzierżawcy polowania 
nabywać za cenę kosztów. Wyjęci od powyższych 
przepisów są posiadacze kart  myśliwskich wio­
zący osobiście zwierzynę z polowania." Jeśliby 
w ten sposób egzekutywa policyi łowieckiej w 
ustawie unormowaną została (rozumie się pod­
daję tu jeno m jśli) ,  po krótkim czasie łowiectwo 
w kraju inaczej by się przedstawiło. Nie byłoby 
tak ie  zdaje mi się zbyteeznem, gdyby gdzieś w 
ustawie znalazł się przepis , co do karmienia 
zwierzyny w ciężkich zimach Jestto również 
wzgląd bardzo ważny, nie ma o nim ani wzmian­
ki, a nie wszyscy właściciele polowań z dobrej 
woli zwierzynę karmią. Na tem kończę omawda- 
nie głównych zarzutów przeciw projektowej no­
wej ustawy łowieckiej.

L . O . Dziubiński.

i.

SŁOWO HONORU.

(Dokończenie).

Marzyłem zawsze o Tatrach, p ragnąłem  
sprawdzić te cudy, znane mi zaledwie z opisów 
i opowiadania.

Aż oto jesń m w Zakopanem.
Na samym wstęjóe zachwyt mój Gęga tein 

wyżej, że znajduję się obok Julii, tej pięknej, 
ubóstwianej Julii, której portre t wisi zawsze nad 
biurkiem mojem. Cudowna kobmta, z wejrzeniem 
boskiem, kształtami Jnnouy, głosem lironki — \ 
Tatry, wspaniale, w swej dzikiej grozie g ran i­
tów. Jedno drugiemu niby urąga, a jednak po­
tęguje się wzajem.

Ileż uroku w głazach olbrzymich, gdy na 
nie z twojemi patrzą  jej oczy, z echetn rwących 
potoków, śpiewność jej głosu się zlewa ! Dokoła 
rzucasz okiem zdumiony, a serce ci bije tem 
silniej, że i jej tętno za twojem podążać się 
zdaje.

Idealna istota, idealne dla niej moje uczu­
cie. Wierny danemu słowu i własnym, niewzru­
szonym zasadom, gran-c nlatoniznuu nie prze­
szedłem nigdy.

jesteśmy vr jarze samotnym.
W którym salonie na  podobną liczyć mo- 

w,., rw k re c y e ?  Świadków mamy moc całą, ale 
świadki to nieme, z nich żaden nie zdradzi. Tuż 
jod ły  poważne, limby i świerki żałobne o zwi- 
słych f e s t o n a c h ,  milczą jak opoka, na których 
wyrosły Chwila bezwietrzna. Nie ruszy się ża­
dna gafazke, nie drgnie igiełka. Za wolą tam ­
tych matadorów, snać drzemią gąszcze koso­
drzewiny kaczeńca, podbiału. Jakżeby rade s łon­
ce tu zairzeć, ale daremnie. Nie puszczą go 
Stróże w te zielonawe ciemności. A w nich tak 
w ygodire  omszałym wykrotom, głazom oślizgłym, 
mszarnikom, grzybom, paprociom. <

Cisza doskonała. Tam tylko bet z gory ło ­
pot orlich skrzydeł, to znów z oddali głos ju ­
haski doleci, zamruczy żródlisko sączące, opa­
dnie szyszka, gł»z oberwany w przepaść się 
stoczy.

— S m u tn o  tu, s traszno — rzecze Julia  — 
c h o d ź m y  do światła, do s ło ń c a .

Więc wyszliśmy z jaru . J a k  marne robaki 
leżą po korze chropawej do drzewa wierzchołka, 
tak my wspinamy się na strome, skalne odłamy, 
coraz wyżej a wyżej.

Siedzimy teraz uczepieni gzemsu, niby wy­
kutego misterum w nagiej, pionowej ścianie g ra ­
nitu. Podobnie para turbawek wysoko na skrzy­

dłach ulata i swą tajemnicę kryje gdzieś w miej­
scu n iedostrzegalnem  dla reszty jestestwa... Tu 
potęga miłoś-i byfa przewodnikiem naszym.
Doćz t  przepaść, s traszna, niezmierzona.
lnz ■ c, s tąpnąć  niebacznie, by runąć w cze- 

y-wy t<j-l .głębokości nie zmierzysz. Czasu 
oszczędzi wystający skały odłamek, który ci po 
drodze rozum roztrzaska. Reszta bez bola i s t r a ­
chu, zwali się już m artwa na głazy sterczące — 
ku uciesze drapieżnych.

Nie patrz tam, nie patrz! — woła znów 
Ju lia  — przysuń się do mnie, o tak, bliżej j e ­
szcze — i drżąca oplotła mi szyję ciepłemi 
rączkami.

Tulimy się do skały, by otchłań od siebie 
oddalić.

Chłód wieje z rozpadlin, w sercach naszych 
płomień gore palący. Sił mi do dalszej walki 
nie staje — oszaleć można.

—  Julio!  dlaczego tyle milionów ludzi na 
świecie, a dla mnie tyś tylko jedna  niestety nie 
moja! Tu, między przepaścią a niebem, tu, gdzie 
żaden śmiałek nie ważyłby się śledzić za nami, 
tu nawet nie mam prawa do ciebie. Julio, bądź 
moją, lub strąć mnie tam, na śmierć piekiefną.

— O nie, nie, mój najdroższy, życie twoje 
do mnie należy —  i zwiesiła mi na ramię swą 
cudowną głowę.

a w szelka (
T A tem światło błysnęło, padł strzał. Wśród 

dymu ukazał się mąż Julii, o wzroku dzikim,
postawie groźnej.

Czyżby cios Julię  ugodził?
Bezwiednie zrywam sie ua nogi, jak sza­

lony rzucam przed siebie, lecz ramię męża. na 
drodze spotykam. Chcę je  odeprzeć, napróżno, 
ramię silniejsze. Borykam się, ale po mebu śli- 
zgim się usuwam. Z w śc ie k ło śc ią  sił ostatka do­
bywam, lecz pchnięty gwałtownie, już (ylko 
próżnię o u j ę  pod sobą Runąłem w pizepase. 
Pęd powietrza, szum stras/ny, ruch ciałem okro­
pny, wirowy, — oto czego doznaję przez małą
chwilę.

W net silne wstrząśnienie.
Oprzytomniani i widzę się w koronie sme- 

reku, zawieszonego u skały. Krew zalewa mi 
oczy, twarz obdarły gałęzie.

Konający ojciec przychodzi im na  pamięć. 
Słyszę wyrazy: złamałeś słowo honoru.

I  znów obrywam się, coraz niżej, coraz
rylrirtl noIrAtnfl I£?łv fili

We Wiedniu odbyło się zebranie kuratoryi 
fundacyi hirszowskiej, na  atórem byli obecni 
także delegaci komitetów wykonawczych lwow­
skiego i krakowskiego. Przewodniczył rad'-a sek­
cyjny Roża, a zabierali g ło s :  poseł Edw ard
Gniewosz, dyrektor lwowskiego Banku hipote­
cznego Lazarus, poseł dr. F ruck tm ann ,  profesor 
dr. Bosenblatt, dr. Horowitz, poseł Arnold Rapo- 
port i dr. Schaff ze Lwowa.

Skarbnik dyrektor Bauer wskazał, że fun-
dacya dla Galicyi i Bukow iny  rozporządza rocznie
suma 190.000 zł.

ł Dyrektor Lazarus wyłuszezył, że dotąd 
w Galicyi objęto szkoły w Kołomyi, Stanisławo- 
wie, Borysławiu i Wokince, i utworzono szkołę 
w B uezaczu. Mając na oku hum anitarny  cel fun- 

trzeb?- sobie prawdę powiedzieć, że utrzy- 
tyck szkół okazuje .się, zbyt kosztownym 

■ymentem. Temi środkami możuuby potrój- 
zbę dzieci żydowskich utrzymać w szkołach 

nych, byleby im w nich zapewniono na- 
igii. Brak odzieży i brak nauki religii 

ymuj" żydów od posyłania dzieci swoich 
kół publicznych. Dla podniesienia tej fun- 
caleźy tworzyć szkółki fróblowskie, przy- 

ujące ‘do szkół publicznych.. Zresztą mówca 
o towarzyszy są przeciw tworzeniu wyzna- 
ych szkół żvdow-kićh. Co do rzemiosł, to 
szczanie chłopców u majstrów chybia celu, 
ajstrowie żydowscy mało w a rc i ; należy ra- 
s tarać się, o pos;łanie  chłopców do szkół 
y słowy eh, zawodowych. Dalej uskarża się 

■a na to, że kuratorya nie dozwala kornite- 
/ykonawczym działać samodzielnie. O za-

misifmsesms&ss&m

w skrwawionych dłoniach zostają. Jeszcze 
jeszcze resztka nadziei, spełniło się, le- 

najeżone ostre granity...

.Zawiorpjp dwie minuty! — woła kon 
duktor, któremu na tej stacyi kazałem się zbu 
daić. — A co to, pan spadł z ławki ? — pyt. 
zdziwiony. — Trzeba się spieszyć, bo pociąi 
rusza.

Miałem jeszcze jeden dowód więcej, że sei 
jes t  wynikiem odbieranego wrażenia, że jeg 
złudny szereg obrazów, przesuwa się z niepojęt 
szybkością.

Światło i strzał, to latarka kouduatora, ło 
skot otwieranych drzwi wagonu. Korona smereki 
w której zawisłem, to brzegi ławek, rozsuniętyc 
do spania, co mnie trzymały wśród siebie za 
nim spadłem powtórnie.

Na szczęście — słowo honoru było ura 
towane.

Die prima aprilis a. d. MDCCCLXXXX.

S. Graybner.
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twierdzenie najmniejszej rzeczy trzeba się u d a­
wać do W iednia  i czekać dtugo na odpowiedź. 
Potrzeba więc koniecznie dać więcej samodziel­
ności komitetom wykonawczym.

P. F ru ch tm an  podziela zapatrywania  p. 
Lazarusa  co do szkół i dodaje, i e  należy się 
wszelkiemi siłami starać o umieszczanie u m aj­
strów chrześciańskich. Niewielu wprawdzie zdoła 
się do nich dostać, ale ci, co się dostana, wyro­
bią się na dzielnych pracowników. Poparł go pT 
Horowitz, który nie wiele przywiązuje wagi do 
facnowych szkół rękodzielniczych.

Prof. Rosenbla tt  podniósł, że fu ndac ja  ma 
obok kulturowej także ekonomiczną misyę. Więc 
idzie o to, czem ze względu na ograniczone 
środki fundacji,  ma się ona najpierw zająć. R a ­
dzi tedy mówca przedewszystkiem zakładać 
ogródki fióblowskie, które po części szkołę za­
stąpić mogą, gdyż mają się w nich uczyć dzieci 
od 7 i 8 lat. Oprócz zaś już  uchwalonych szkół 
nie należy w r. 1892/98 żadnej więcej zak'adać. 
Istniejące szkoły należy uzupełnić wieczornemi 
dla dzieci w ogólp, które jeszcze żadnej nauki 
nie pobierały, także dla terminatorów. Należy 
we wszystkich szkołach zaprowadzić naukę zrę­
czności i języka hebrajskiego, ubogim zapewnić 
pożywienie i ubiór. Co do umieszczania chłop­
ców u majstrów, to s typendya w kwocie 50 do 
100 zł. na nic się nie zdadzą, a w ogóle umie­
szczać można tylko we Lwowie i w Krakowie. 
Natomiast należy najzdolniejszych chłopców od­
dawać do szkół przemysłowych, wreszcie wypra­
cować s ta tu t norm alny dla nauczycieli

Dr. F ruch tm ann  stwierdza zgodność zapa­
trywań w tej mierze że nie należy zakładać wy­
znaniowych szkół żydowskich, ale ogródki frO- 
blowskie, że należy wspierać dzieci szkolne i uczyć 
je hebrajskiego języka. Poleca zakładanie war- 
statów rękodzielniczych.

Dr. Rapoport stwierdza, że rezultaty dotąd 
osiągnięte są ujemne, je s t  więc za tem, żeby 
więcej szkół nie zak ład ać ; odpowiada to środ­
kom fundacyi. Zresztą mówca jes t  za tem, że 
należy u kraju i gm in upomnieć się o zakłada­
nie szkół, a dopiero fundacya będzie u trzym y­
wała te dzieci żydowskie, które do tych szkół 
publicznych uczęszczać będą W nosi tedy, żeby 
nad wn.oskami prof. Rosenblatta  głosować.

Wnioski te przvjęto, nadto powzięto uchwa­
łę  nas tępu jącą :  „Należy odpowiedniemi środkami 
do tego dążyć, żeby wzrosła frekwencya dzieci 
żydowskich w szkołach publicznych, a to przez 
ułatw ianie  dzieciom żydowskim uczęszczania do 
tych szkół8.

Wreszcie pp. Rosenblatt, Schaff i Rapaport 
wnieśli uastępujące rezolucye : „Konfereneya wy­
powiada co do dalszej działalności fundacyi na­
stępujące swoje zapatrywanie : że o urzeczywist­
nienie celów fundacyi należy się s tarać nie tyle 
przez zakładanie nowych szkół ludowych, ile r a ­
czej przez zastosowanie innych środków przewi- 
dzianych w sta tu tach  fundacyi, mianowicie: przez 
ogródki froblowskie, przez ułatwianie dzieciom 
żydowskim uczęszczania do szkół publicznych, 
daw ania  iuu żywności, u b r a n i  i środków nauko- ■ 
wych dalej przez otwieranie szkół wieczornych, : 
przez naukę slójdu (zręczności}, przez systemi- i 
zowanie nauczycieli hebrajskiego języka, gdzie 
się to okazuje p> trzebnem, żeby przezwyciężyć u 
ludności żydowskiej w s r ę t  do szkół publi- i 
cznych.8

Prezyden t R o ’a ośw iadczył, że s ypendya ; 
za umieszczauie chłopców żydowskich w term i- j 
nie u majstrów chrześ-ijańskich  nie mogą prze ! 
kraczać 100 złr., i że wsparcia tylko " tedy  mo- ! 
gą być udzielane, jeżeli je t ndowc duioneir,  że 
dziatwa otrzymująca wsparcia chodzi do szkół 
publicznych. j

Dr. Schaff w n o s i : „Istniejące szkoły nie
m ają  być rozszerzane ; szkoła w Buczaczu ma j 
być zamienioną na  eztero-klasową, jeżeli gm ina 
subwencyę podwyższy; komitet lwowski zostaje 
upoważniony do założenia 10 ogródków fróblow- j 
skich i 4 szkół.8 j

Zgadzają się z t- m pp. Lazarus i F ru ch t­
man i żądają uchwalenia dla komitetu lwow­
skiego ryczałtu w kwocie 119.000, a już co naj­
mniej 80.000 zł. na  tę akcyę.

Dyr. Bauer w imieniu kuratoryi stanowczo 
się sprzeciwia, pauszalia  takie są niemożliwe. 
Jeżeli komitet lwowski przedłoży konkretne ! 
wnioski, to kuratorya je  życzliwie rozważy i 
uchwali, co w miarę środków będzie możliwem. 
Lwowscy delegaci przyjęli to oświadczenie do 
wiadomości. Wniosek o założenie szkoły w Śnia- 
tynie został cofnięty.

KRONIKA.
Lwów dnia 1. K wietnia 1892 r.

W tych dniach rozpoczniemy druk noweli 
znanego powieściopisarza Abgar - Sołtana p. n. 
„Miss - h r?  .

W K o ło m y i  w ubiegły poniedziałek odbywa- 1 N o w y  re w o lw e r .  Kapitan Mattei złożył we 
ły się w kasie oszczędności wybory do dyrekcyi. Na ś francuskiem ministerstwie wojny, wynaleziony przez

f f y ś c i i  l i o i 6 w  Galicyl 1892 r f e
Tor lwowski.

Dzień III. Środa dnia 29. czerwca.
BIEG I.

Bieg koni zaprzęgowych kłusem parami na gościńcu 
naprzeciw stajen koni w ścigowych za rogatką Stryj- 
ską do Derewacza i napowrót do miejsca wyjazdu.

Nagroda 400 złr. dla pierwszej, 100 złr. dla 
drugiej pary. Dla koni urodzonych w Galicy!, W. 
ks. Krakowskiem i na Bukowinie, będących własno­
ścią członków gal. Towarzystwa tu  podniesieniu cho­
wu koni i wyścigów. Na każdym pojeździe jedzie 
sędzia. Wkładka 20 złr., wycofanie 10 złr. za każdą 
parę koni Albo startnje 3 pary koni, 3 róźny.-h wła­
ścicieli, albo nie ma biegu. Koń który w galop zasko- 
ozy i nie zostanie w przeciągu 30 sekund napowrót 
w kłus wprowadzony, lub też więcej jak sześć razy 
w galop wpadnie, nie może współubiegać się o na­
grodę. MLnować do dnia 15 czerwca.

BIEG  II.
Kołtowski bieg myśliwski.

Nagroda 500 złr. i fiarowanych przez hr. W . 
cława Baworowskiego. Dla koni urodzonych w A,, 
stro - Węgrzech, będących własnością członków gali 
cyjskiego Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni 
wyścigów, które w roku 1890, 1891, 1892 Tirr^wyT1 
grały biegu w wartości 700 złr. lub wyżej. Waga: 
4 letnie 70 klgr,, 5 letnie lub starsze 75 klgr. Konie 
półkrwi 4 klgr. muiei. Za każde wygrane 500 złr. 
lub wyżej w jednym biegu 2 klgr. więcej. Meta około 
3200 ni. Wkładka 20 złr. bez wycofania. Drugiemu 
koniowi połowa wkładek, druga połowa dla gal. To­
warzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyścigów. 
Panowie jeżdżą w kolorach. Trzy konie różnych wła­
ścicieli startuje, albo nie ma biegu. Mianować do 
dnia 1 czerwca. Proponent hr. Wacław Baworowski.

BIEG m .
Popis w skakaniu koni wierzchowych. (Nagrody zo­

staną później ogłoszone.)

B IE G  IY.
Wojskowy bieg myśliwski.

BIEG V.
Gonitwa myśliwska. (Propozycya i nagroda zostaną 

później ogłoszone.)

y p e n d y u m .  Namiestnictwo nadabm^óżnief- 
ne stypendyum z fundacyi im. Jakóba o
w kwocie rocznych 180 zł. Emilianowi K nt^B l.ie-  
mu uczniowi II .  klasy gimnazyum w Jarosławiu, 
krewnemu fundatora, począwszy od roku szkolnego 
1891/2.

W k o ś c ie le  CO. J e z n l l ó w  odbędą się nauki 
rekolekcyjne następującym porządkiem: w uiedzielę 

j dnia 3. kwietnia o godz. 4 popołudniu nauka wstę­
pna, suplikacye i błogosławieństwo Najśw. S»kra- 

: mentem; w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
codzień o godz 5*/4 rano msza święta., po której 

! nauka I  a o godz. 5 ‘/s popołudniu nauka II. supli­
kacye i błogosławieństwo N a j ś w .  Sakramentem; wre- 

I szcie w piątek o godz. 8 rano nauka, po której msza 
św. i komunia generalna.

Objad. W pałacu namiestnikowskim odbył się 
i wczoraj obiad, na który przybyli: ks Sangnszko
| marszałek krajowy, Romanowie hr. Potoccy, Ludwik 
j hr. Wodzicki, Edwardowa hra. Stadnicka, Konstan- 

cya hr. Stadnicka, Zdzisławów* i Sewerynowi Skrzyń­
skie, bar. Hagenowie, Al. Micewscy z panną Sko- 
rupczanbą, Adamowie Jędrzejowiczowie, pani Stojo- 
wska, Edward hr. Raczyński, Leon ks Sapieha, 
Emil hr. Potocki, Juliusz Bielski, Adam i Kazimierz 
Skrzyńscy.

i Z sezo n u .  W śródę dnia 6. kwietnia br. w 
pałacu namiestnikowskim, odbędzie się przedstawie­
nie amatorskie, w którem udział wezmą pierwszorzę­
dne amatorskie siły. Odegrane będą: jednoaktowa ko- 
medya Paillerona „L Etincelle8 i nieznana jeszcze u 
nas, a pełna humoru komedyjka p. Z. Przybylskie­
go pod tyt.: „Przegrany zakład.8 Czysty dochód
z przedstawienia przeznaczony będzie na cele dobro- 

1 czynne.
W ezęśc-i m uzycznej rantu, urządzonego 

przez p. Zdzisławę Marchwicką, na korzyść „Stow. 
pracy kobiet8, przyrzekli łaskawy współudział, pna 
Pawlikówna, zaszczytnie znana śpiewaczka, p. Maryan 
Lewicki, cenny tenor i nieznany jeszcze we Lwowie, 
a obdarzony bardzo pięknym głosem barytonowym p. 
Gabryel Górski. Kierownictwo części muzycznej spo­
czywa w rękach prof Wszelaczyńskiego. Bilety na 
raut, który, jak donosiliśmy, odbędzie się stanowczo 
dnia 4. kwietnia w sali Kasyna miejskiego, nabywać 
można od dziś w hotelu Georg'a nr. 44 od godz. 11 
rano do 1 popołudniu.

Z w ią z e k  k o le ż e ń s k i .  Dr. Gustaw Roszkow­
ski prof. uniwersytetu i poseł do Rady państwa, wy­
głosi w poniedziałek d. 4. kwietnia o godz. 5 po po­
łudniu, w sali ratuszowej na dochód Związku kole­
żeńskiego byłych uczennic seminaryum lwowskiego, 
odczyt: „O potrzebie utrzymania pokoju w Europie8. 
Na tenże sam cel odbędą się także w miesiącu kwie­
tniu odczyty : dr. Józefa Żulióskiego i dyrektora Pró- 
chnickiego, o których bliższe szczegóły później będą 
podane. Znakomite imion, szanown eh prelegentów, 
jako też zacne i prawdziwie społeczne cele młodego 
Związku, przychodzącego w pomoc ludowym nauczy­
cielkom, zapewnią bezwątpienia liczny współudział 
publiczności i zapełnią salę ratuszową.

R a d a  m ie j s k a ,  Wczorajsze posiedzenie R ady  
miej. rozpoczęło się jak zwykle o g. 7 wiecz. przy bar­
dzo znacznym komplecie. Posiedzenie zagaił prezydent 
miasta p M o c h n a c k i ,  wzywając sekretarza do 
odczytania wniosku naglącegop. dr. R a s z k o w s k i e ­
go, z urgensem do rządu o przeniesienie domu kar­
nego poza obręb miasta Sprawą tą ma się zająć ko- 
misya, złożona z prezesów sekcyi, ich zastępców i pp. 
Romanowskiego, Łyszkowskiego i Hochbergera. Za 
nagłością tego wniosku przemawiali pp. Roszkowski 
i dr. Byk, poezem go przyjęto. Dalej uchwalono 
wniosek p. R e w a b o w i c z a  zlecający magistrato­
wi, by poczynił odpowiednie kroki, celem jak najry­
chlejszego wprowadzenia fundacyi ś. p. Morawieckie- 
go Michała, notaryusza lwowskiego, który zapisał 
cały swój majątek oszacowany na 50.000 zł. na fun­
dację sierót podrzutków wyznania chrześeiańskiego a 
mianowicie na zapomogi '.i Gchże. Następnie odczy­
tał p. sekretarz za i ' .  straży pożarnej miejskiej
na popis, który e.ę „ie w sobotę o godzinie 9
rano.

wniosek komisarza rządowego wybrano na r. 1892 
en bloc wszystkich członków byłej dyrekcyi.

■ Z M ielcu  piszą nam : Przed kilku dniami
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru Jan 
Christ praktykant podatkowy w Mielcu. Powodem 
samobójstwa, jak się wyraził w liście do rodziny zo­
stawionym, był jego stosunek do przełożonycn, wia­
domą zaś jest rzerzą, że był kilkakrotuie w awansie 
pomijany. Nieboszczyk człowiek liczący lat 26, du­
sza wszelkich zabaw, cies-ył się ogólną sympatyą i 
zostawił po sobie najlepszą pamięć i szczery żal ko­
legów i licznych przyjaciół.

W W ie l iczce  wydział powiatowy zbadawszy 
I stan zapasów żywności po gminach, przekonał się, 

ż

siebie rewolwer niklowy z wysuwającą się, jak lune­
ta lufą, z której nieprzyjaciel ma być obryzgiwany 
kwasem siarczanym. Nowe to mordercze narzędzie 
przeznaczone jest do walki w zaroślach afrykańskich,

Z b r u k u .  Uczeń kursu wieczornego, Jan  Ha 
resz, terminator u ślusarza Daszka, włamał się o d c -  
gdaj do gabinetu rysunkowego w szkole św. Anny i 
zabiał 14 pudełek z przyborami do rysowania. Ha- 
res?a aresztował rew poi. Giinsberg.

Rew. poi. Gunsberg aresztował Jakóba Hassa. 
Karola Szezerbińskięgo i Józefa Stefanowskiego za 
okradzenie cerkwi we wsi, położonej 1/ 4 mili obok 
Szczerca. Aresztowani przyznali s ę do czynu, zezna­
jąc, iż zabrali ze skarbonki 63 zł. srebrniakarm i 6

n a r y a m  n a u c z ,  ż e ń s k i e .  Piyws!?!!?
atu .- zamierzają składać egzamin dojrzałości w se- 
minaryu-n auezycielskiem żeńskiem we Lwowie 
z końcem bit.' .-ego roku szkolnego winne wnieść swe 
podania najdalej do 15. maja, załączając metrykę 
urodzenia, świadectwo zdrowia, świadectwo moralno­
ści i krótki opis odbytych nauk * wykazem dzieł do 
egzaminu przestudyowanycb.

D r .  E m i l  K a l u ż n l a c k i ,  prof. uniwersytetu 
czerniowieekiego mianowany został ezłonkiem-kores- 
pondentem petersburskiej akademii nauk, za zasługi 
w dziedzinie literatury starosłowiańskiej.

P o ż a r y .  W  Wielfeopolu w Zbarazkiem w dniu 
20. b. m. pożar zniszczył 32 zagród włościańskich. 
Szkoda nieubezpieczona wynosi 13.000 zł.

W Nusmicy w powiecie sokalskim, powitał 
dnia 24. marca pożar, który zniszczył 6 zabudowań.

W R z e s z o w ie  wiosenny jarmark na konie 
rozpocznie się dnia 20. b. m. Ja rm ark  aaś na konie 
robocze, bydło, trzodę, spr*ęty rolnicze i t. p. odbę­
dzie się dnia 25 b. m.

Vt»Li Ł ł U f t D U W  U J  W L i U & O i  9 U  Ł' Lii i  L l ł ł b U  „ U I  Z.'otV u  U c ł i  i t r  i -  i  _  ,,

- głód zagraża przew ażnej części ludności i dlatego ; SiDllrków korali, w art. przeszło 70 zł. 
też p rzy s tąp ił jeszcze w lu tym  do akcyi ra tunkow ej, I Z  „ S o k o ł a 8. O sta tn i koncert popołudniow y
aby choć w części zapobiegać nędzy, ja k a  zapanow a- * m uzyki wojskowej, odbędzie się w niedzielę dn ia  3
ła  m iędzy ! dnośeią w łościańską W  tym  celu spro- ; b ; m. K oncertow ać będzie m uzyka p. p. nr. 95 . pod
w adzał w ydział na w łasny  rachunek  kuknrudzę  wa- i k ierow nictw em  kapelm istrza  p. F o rk i. W  program
gonam i i w trzech m iejscow ościach pow iatu , tj. w w chodzi m iędzy in n e m i: G riega  prześliczna su ita  or-
Swoszowicacli. K om ornikach i W iśniow y, sp rzedaw ał k ies tra ln a  z m uzyki do dram atu  Ib sen a  „Pecz G y n t“. 
takow ą po cenie w łasnych  kosztów , a naw et poniżej Początek koncertu  o godz.
takow ych. j Z m a r l i .  W e L w ow ie : A lojza A m bross R ech-

Z k ro n ik i k rak ow sk iej. O d k ilku  dni w y - . t e n ' er^ w ro^*f t yc!a ; . . D .
konyw a wojskowość próby ze św ia tłem  elektryeznem  * . K s ’ pJd z e f  f a.oho” 8kl* w R a b l« wy-
na terenie wojskowym podgórskim . P róby te m ają | żn,*J> ta “  dn ' a . 2 9 ‘ b-
na celu obznajom ienie załogi z użyciem tego ś w ia t ła ;  . s ^  \  i e  J .  belg ijsk i m in ister spraw
i przekonaniem  się o sile takow ego. Próbom  tym stryjeczny b ra t ks. Z uzanny C zartory-
przegląda się każdego w ieczora m nóstw o osób. j sk iej, zmarł^ w B rukseli dn ia  29. m arca.

j W  W iedniu  zm arł dzisiaj ulubiony m łody aktor
W G racu w ypuszczonym  został na wolność : tea tru  ,,an d t r  W ie n “, S telzer,

przed kilku dniami niejaki Holzbaner, którego w r, 
1885 skazano za morderstwo na 20 lat więzienia, 
ponieważ obecnie wykazała się jego niewinność. Siedm 
lat przesiedział niewinnie w więzieniu.

Z W ie d n ia  teiegraiują o okropnym wypadku

8 t* n  p o w -e l t rsa  Wczoraj wieczór niebo się 
zachmurzyło ; dziś rano padał deszcz nieznaczny przy 
silnym wietrze zachodnim.

Barometr opada.
Stan barometm zredukowany do poziomu cao-

J n t r e ,  dnia 2. kwietnia: 
św. Jakowa.

św. Franciszka.

Dwaj młodzi chłopcy, bracia Thorand, przejąwszy się lza było dziś o 12 godzinie w południe 761 mm 
opisami dziennikarskimi procesu Schneidera i jego Prognoz*, na dobę dnia 2. kwietnia r. b. (od
stracenia, zabawili się w sąd, a następnie w wyko- północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
nanie wyroku stracenia. Jeden brat adawał Schnei- ; zachodni, co db siły mierny (3— 4), średnia tempe- 
dera, drugi kata. I  rzeczywiście brat powiesił brata, ! ratura doby pozostanie około + 5  C, niebo będzie 
a powieszony, chłopak 11 -letni, umarł uduszony na przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po 
stryczku. wietrza zwiększy się do 85 '/0. Opad deszcz chwilowy.

Z B e r n a .  Sejm krajowy morawski przyjął je­
dnomyślnie wniosek hrabiego Belcrediego, ażeby z o- 
kazyi przyjazdu cesarza w lecie do Berna, urządzić 
wielką uroczystość krajową. Uchwalono również, aby 
marszałek krajowy zaprosił cesarza na tę uro­
czystość.

Rarachol i anarchiści. Tożsamość Rava- 
chola sprawdzono głównie za pomocą rozmaitych zna- — R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj
kćw, jakie miał od urodzenia na ciele. Aresztowanie w piątek przedstawienie s' ładane : „Na zawsze8 ko- 
nastąpiło w następujący sposób Dnia 29. marca w { medya w 1 akcie de Courey’ego, tłum. W. Jaezew- 
południe, około godziny 1 przybył do winiarni, przy; ski. Nastąpi: „Grnbe ryby8 komedya w 3 aktach
bulwarze Magenta, porządnie ubrony gośó, który tam Michała Bałuckiego, z p Fiszerem w roli Wistow- 
już w ubiegłą niedzielę jadł obiad. Zaczął on rozma- skiego. Zakończy: .Tedcu akt z baletu pt. „Noc kar- 
wiać o eksplozyi przy ulicy Clichy, która dopiero ! nawałowa8 układu Ettora Barracaniego. — W sobo 
przed kilkn godzinami miała miejsce. Kelnera ude- : tę „Zemsta bogini8, „Pierwszy bal8 i po raz pierw 
rzyło to, że gość zna tak dokładnie wszystkie szcze- 1 szy „Rycerskość wieśniacza8 (Oavalleria rusticana) 
góły i ksplozyi. Wyszukał więc dziennik, w którym ! opera w 1 akcie Maseagni’ego. — W niedzielę o g. 
znajdował się rysopis Rayachola i przekonał się, że 3 po połud. „Hulaj dusza8 widowisko sceniczne w 8 
takowy zgadzał się z powierzchownością goś ia. We- j  obrazach Adolfa Walewskiego. — Wieczór o gnd, 7. 
zwał tedy tajemnie dwóch strażników bezpieczeństwa, ! „Chory z urojenia" komedja w trze'h aktach Molie- 
którzy aresztowali Ravachola. Przy opuszczaniu lokalu j ra z panem Fiszerem w roli tytułowej.
Rtrachol wsiadł z nimi spokojnie do flakra: dopiero! — D r u g i  k o n c e r t  Józefy Szlezygierównej ar-
przybywszy przed komisaryat, zaczął rzucać się, co ' tystki opery warszawskiej, odbędzie s ę w niedzielę
powtórzył także w izbie komisaryatu. Znaleziono przy dnia 3. kwietnia w wielk ej sali ratuszowej z łaska-
nim nóż. rewolwer i laskę ze szpadą. Kelnerowi wi- j wym współudziałem panien Einray Raab i Róży
niarni przyznano nagrodę 1000 franków. Jakkolwiek j  Weithornównej, oraz panów Teodora Borkowskiego i 
Ravachol ciągle jeszcze ze przeczą udziału swego w za- ; dr. Karola Czernego. Na program koncertu, którego 
machach dynamitowych, to jednak jest rzeczą udo - j artystyczną częścią zajmuje się p. St. Niewiadomski, 
woduioną, że w dwu ostatnich Diewątpliwie uczę- składają się następujące utwory : 1) Mozart Arja z
stniczył. ! „Wesela F igara8, koncert.-ntka. 2) Wagner „Do

Śledztwo Ravaebola zostanie niebawem skończo- j gwiazdy" z „Tannhaiisera8, p. T. Borkowski. 3) Cho- 
ne, ponieważ większość przyaresztowanyeh poczyniła i pina polonez Es dnr. panna Raub. 4) ł  Tosti „N:- 
uż zeznania, nazywając Ravachoia szefem anarchi- non“ , b. Jomelli „La Galandrinau (pieśń z 18 wie- 

stów i że on wysadził w powietrze dom na ulicy de ku, koncert >ntha. 5) B i z e t  romans z „Poławiaczy 
Clichy. Sąd śledczy zna dokładnie dotychczasowy bieg pereł8, p dr. Czerny. 6) Sarasate, taniec hiszpański,

— G łó w n a  w y g r a n a ,  100.000 zł., lotów z roku 
1854, padła na seryę 1648 numer 42.

życia Ravachola, wie, że po spełnieniu mordu w 
Montbrison skradł 30.000 f r , które ulokował u roz­
maitych towarzyszy w St. Etienne, ściągając pienią­
dze od nich wedle potrzeby. Wreszcie zeznał jeden 
z towarzyszy, że Rayachol dynamit skradziony w Soi- 
sy sous Etiolles, gdzieś zakopał.

W dalszym ciągu paryska policys przyariS2to- 
wała wczoraj anarchistę Dellanoy. obwinionego o kra­
dzież dynamitu w Avesn s. Osobistość jego zgadza 
się z opisem owego indywiduum, które na ulicy de 
Clichy uciekło z domn katastrofy Według obiegają­
cych w Paryżu wieści, znaleziono wielką ilość dyna­
mitu, pochodzącego rzekomo z Włoch, w Sekwanie 
pod Asmśres i przy moście na tej rzece w miejsco­
wości Javel, pod Paryżem.

Jedno z pism paryskich zapowiedziało wczoraj, 
że poda portret ś iganego anarchisty Mathieu’go.
W parę godzin potem otrzymał wydawca tegoż depe­
szę anonimową z oświadczeniem, że za jakąkolwiek 
cenę będzie mn uskutecznienie tej zapowiedzi unie- 
możebnione... I  w istocie klisz dotyczący został w spo­
sób zagadkowy nieużytecznym uczyniony.

Jeden z redaktorów Figura  miał interwiew 
z p. Berthelot, senatorem i znakomitym profesorem 
chemii; przedmiotem rozmowy było niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Paryżowi w skutek wybuchów dynamitu.
Berthelot mniema, że niebezpieczeństwo nie wielkie, 
gdyż fabrykaeya dynamitu jest pod ścisłą kontrolą 
rządu, ilość dynamitu, którą dotąd anarchiści rozpo­
rządzali, pochodziła z kradzieży, a dziś jnż zapewne transwersalna i lwowska, przecinałaby w Cho- 
jest wyczerpana; zbudowanie bomby eksplodującej jest dorowie kolej Czerniowiecką, w dalszym zaś biegu 
rzeczą trudną i skomplikowaną i z«l dwo kilku auar- K y}aby si(, w Turu„poln z kolejami podolskimi.

panna Weithornówna. 7) a. Gall, dc gitary, b. Źe 
liński „Z łąk i pól", c Niewiadomski, „Śmieją się 
złote łany8, koneertantka, 8) Bizet, tercet z „Poła­
wiaczy pereł8 odśpiewają: koneertantka oraz pp dr.
Czerny i T. Borkowski. Początek o godz. 7*/2 wie­
czorem. Bilety są do nabycia w księgarniach Seyfar- 
tha i Czajkowskiego oraz Hoscheka i Sp.

— N a  p r o g r a m  wieczorku muzykalnego Tow. 
muzycznego, który odbędzie się dziś, pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora R. Schwarza, w sali tegoż 
Towarzystwa, składają się następujące utwory : Betko- 
ven, Kwartet fortepianowy (es-dur) op. 16, J. Brahms. 
Z cyklu pieśni cygańskich op. 103, na solo tenorowe 
(p. M. Lewicki), mały obór mięszany i fortepian. — 
J .  S. Svendseu. Oktet na instrumenta smyczkowe 
op. 3 ‘ — Poizątek wieczorku o godz. 1J28-

Dzizl ekonomiczny,
— B u d o w a  k o le i .  P. Seweryn Manasterski z 

Rohatyna wydał drukiem odezwę, w której zachwa­
lając umiejętnie wypracowany, oparty na datach pro­
jekt kolei gospodarczych w kraju naszym przez pro­
fesora Gostkowskiego — przypomina budowę linii ze 
Stryja przez Żydaczów, Chodorów, Rohatyn, Brzeża- 
ny, Kozowę do Tarnopola. Kolej ta łącząc Węgry z 
Munkacza przez Ławoczne, łączy się w Stryju z ko-

chistów jest w stanie takową spoiządzić; obecnie zaś 
główni sprawcy zostali aresztowani.

Jeszcze Jedna homets. W dniu 21 marca 
astronom Wolf w Heidelbergu odkrył za pomocą fo­
tografii nową nieznaną dotychczas kometę. Jest to 
pierwsza kometa odkryta za pomocą fotografii.

M o r d e r c a  w ła s n e j  r o d z in y  Wilhelm Dre- 
ming, został jnż przewieziony do Helbournn. Całem 
usiłowaniem jego było spowodować, aby go władze 

merykańskie wypuściły ze swej opieki, to też nawet 
rzyjął na siebie zarzut, iż był sprawcą śmierci 
wóch kobiet w londyńskiej dzielnicy Withechapel, 
ykazano mu jednak, iż było to rzeczą niemożliwą 

w czasie bowiem jednego z tych morderstw siedział 
w Ameryce w areszcie. Odstawiono go więc do Mel- 
bonrnu, a na każdej stacyi, którą przebywał, witały 
go tłumy publiczności, które niejednokrotnie chciały 
się rzucić na jego wagon aby dokonać na nim lyn­
chu. Policya ochroniła go jedDak od przedwczesnej 
śmierci.

D o b r a  r a d a .  Wszyscy wiedzą, że panie spo- 
tkawszy się na ulicy lubią z sobą rozmawiać i to 
bardzo długo. Stają na chodniku nie zważając, że 
inni przechodnie muszą zbaczać na bruk ulicy, za­
słaniają wejścia do bram, a co gorsza wejścia do 
sklepów, czem odstraszają niejednego klienta. W wy­
padku takim dowcipnie radzi sobie pewien kupiec 
berliński. Skoro tylko spostrzeże, że przed jego skle­
pem zagadały Bię dwie panie, natychmiast wysyła 
dwóch praktykantów z dwoma krzesłami i uprzejmą 
prośbą, by zechciała spocząć i już siedząco prowa­
dzić dalej rozmowę. Panie rozchodzą się natychmiast 
i już nigdy przed owym sklepem nie przystają dla 
pogawędki.

Kolej ta miałaby pierwszorzędne znaczenie strategiczne 
a pod względem ekonomicznym jest prawie niezbę­
dną, gdyż duża przestrzeń kraju, położona między 
kolejami: Czerniowiecką i Tarnopolską w okolicy naj- 
żyźniejszej, gęsto zamieszkałej, posiadającej dnże ob­
szary lasów, liczne kamieniołomy, wielką ilość go­
rzelni, rok rocznie obficie produktów rolnych i mate- 
ryalów surowych, wywożącej z braku właśnie kolei 
jest upośledzoną i materyalnie pokrzywdzoną. — W 
dalszym ciągu występuje p. Manasterski przeciw pro- 
jekiowamj przez inżynierów kolei państwowej linie, 
dokonauej na podstawie wskazówek, udzielanych przez 
sztab generalny, prowadzi bowiem w kiernnku naj­
krótszym wprawdzie, ale wskutek tego pomija zupeł­
nie miasta. Zbudowana więc w ten sposób linia ko­
lei nie mogłaby przynieść korzyści pod względem go­
spodarczym i handlowym powiatom interesowanym, 
byłaby czysto strategiczną i nie mogłaby się opłacać 
a tem samem spadłaby ciężarem na państwo i kraj.

—  L w o w s k o - C z e r n lo w ie e k a  k o ie j  ż e la z n a .
W  miejsce dotychczasowego członka rady nadzorczej 
Towarzystwa kolei żelaznej Lwów-Czerniowee-Jassy 
p. Jessego, który złożył swój mandat, został wybra­
nym radca dworu i administrator dóbr Arcyksięcia 
Albrechta, Adolf Rampelt.

— L w o w s k o -B e łz e e k a  k o le j  ż e la z n a .  W 
miejsce zmarłego dr. Eugeniusza Wesselego koopto­
wano do rady nadzorczej Towarzystwa kolei żelaznej 
Lwów-Bełzec ks. Sergiusza Radziwiłła, a w miejsce 
Jessego który wystąpił dobrowolnie z rady nadzor­
czej radcę dworn Rampelta.

— W ie d e ń  d. 1, kwietnia iTelegr. Gaz. N ar.)  
Pszenica na wiosnę 9 69, na maj, czerwiec 9 ‘35, na 
jesień 8 -71.

O s ta tn ie  not<?w4'Ca |> rodakld«r
/. ‘laii 1. kwietnia 1802.

Lwów: Pszenica 10 4 ' do 10 75, żyto 9 — do 9 25, 
jęczmień 0 — do 7 25 owies obroczny 7 — lo 7-fiO. rzepak
11’— do 12 —, groefi (i'50 do 10 50 wyka 5'ót—6 kO, bo­
bik -• -  do —, hreczka -  do— kakurudz* 6 50 
do 6’70 chmiel „ą 56 kilo do konwzyna czir-
wona 75 — dc. 65 koniczyna hiaft ?,0 dc 75 r oni -
e’?na s*w«dzk-< 55 i  > 75

Tarnopol: Pszenica 10 25 do 10 60, żyto 9'—do945, 
jęczmień browarny 6* do 6’90, owies 6 50 do 7 - , mo-h 
S'.'0 do 10'50, wjka — do rzepak ■— do —’—,
leianka — *— dc - ■—, k<>ni«wjna czerwona 58 dośjół —, 
konic-zyDa hic*'- 0 — do 75 - ,  koniczyna s/wedzka — •— 
do — .

W i a d o m o ś c i  g i e M o w e .

W l« I e  ń, d. 31. marca.
Wiadomość h m o s a ,  iż Blaud zgodził się 

na to, aby nad jego  projektem w sprawie b ia łe­
go metalu przerwa o dyskusję  ua obecnej sesyi, 
uspokoiła do reszty zisiejszą giełdę. Spekulanci, 
którzy bill B ianda uważali za wroga regu lac ji  
waluty, odetchnęli swobodnie. Pubhczuość pry­
watna, zauważywszy, iż matadory giełdy w le­
pszym są usposobieniu ożywiła się rówu eź, a 
skutek tego był taki, że targ  dzisiejszy skoii -z\ł 
się ponowną repryzą. Z w szystlich  walorów po­
szły najwyżej, równie, jak i w dniu wczoraj­
szym, kredyty i renty. Papiery transportowe 
jeszcze są w niełasce. O kurs rubla  dba pilnie 
pewna klika.

O s t a t n i o  n o t o w a n o :
Kredyty: a u s t r y a c k i e ................................... 312.25
Węgierskie / ............................................... 345-50
A u g l o b a n k i ....................................................148’63
Uuionbanki . . . .  ........................ 234\50
Z w ią z k o w e ..........................................................112*50
L i i n d e r b a n k i ....................................................  203’8U
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .  211 ’—

„ „ p a ń s t w o w e j ...............................  279-25
„ p o ł u d n i o w e j .............................83’12

„ „ E l b e t h a l ....................................  229’25
T y t o n i o w e ..........................................................164-50
Aioine M j n t m ................................................... 62 00
4 %  renta  węgierska z ł o t a ....................... 108'50
5 %  „ „ papierowa . . . .  102-—
47io  dług p a ń s tw o w y ...................................94'60
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ....................... 130*25

§ E J
L w ó w  d. 1. kwietnia.

Dzisiejszo, siedmnaste z rzędu posiedzenie 
sejmu naszego rozpoczęło się o godzinie 10 mi­
nut 30 z rana. Po jednodniowej przerwie sUwili 
się posłowie liczniej niż zazwyczaj.

Urlop otrzymał poseł Korytowski ua dni 8.
Następnie  sekretarz p. Wiktor odczytał 

spis wniesionych petycyj, z których podajemy w a­
żniejsze :

Wydział pow. Brody o uchwalenie ustawy 
przeciw pokątneinu pisarstwu. — Kilkanaście 
gmin o zapomogę dia dotkniętych głodem. — 
Gr. kat. parafianie i mieszczauie ra. Zaleszcyk o 
wyjednanie u rządu odpisania reszty niespłaco­
nej pożyczki na budowę cerkwi. — Tow. „Naro- 
dna n a ro d u 8 w Turce o zaprowadzenie bezpośre­
dniego tajnego głosowania przy wyborach do se j­
mu i Rady państwa. — Toż samo Tow. o wy­
znaczenie stosownej pory na odbywania ćwiczeń 
wojskowych przez obowiązanych rezerwistów, — 
następnie  o powzięcie postanowionia co do b u ­
dowy kolei żelaznej z Ustrzyk dolnych przez Ło- 
mnę do Turki a przynajmniej drogi rządow ej,— 
Ten sam w sprawie zakładania w gm inach wiej­
skich sklepów, spółek przemysłowo-handlowych. 
— Kilkanaście petycyj nauczycieli szkół ludo­
wych o dodatki względnie zapomogi lub dodatki 
drożyźniane. — Kilka petycyj o subwencyę na 
kształcenie się w sztukach pięknych. — Gmina 
m. Żółkwi o nabycie na własność kraju zamku 
ż.ółkiewskiego. — Stow. dobroczynne „Przytuli­
sko Polskie" we Wiedniu o s ta łą  roczną sub- 
weneyę.

Ogółem wpłynęło dotąd 1600 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

P. S a w c z a k  popiera petycyę gm in No­
wej wsi i Łosie w sprawie szkód zrządzonych 
przez dzik:, prosząc, aby komisya adm inis tracy j­
na, petycyę tę jeszcze w bieżącej sesyi za­
łatwiła.

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
odesłano sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi powia­
towej w Wieliczce, na zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 80.000 zł., do komisyi adm inistracyj­
nej; sprawozdanie z petycyi gminy Berety górne 
i Wydziału pow. w Lisku o przyjęcie na fun ­
dusz krajowy kosztów utrzym ania  w Budapeszcie 
Józefiny i Michała Łużańskich, do komisyi bud­
żetowej ; sprawozdanie w przedmiocie reformy 
postępowania sądowego w sprawach niespornych 
do kormsyi p raw n icze j ; sprawozdanie wreszcie 
Wydziału krajowego o czynnościach przygoto­
wanych w celu urządzenia kolonii rolniczych i 
poprawczych, do komisyi administracyjnej.

Z kolei uzasadnia ł poseł S k a ł k o w s k i  
wniosek swój w sprawie uwolnienia i nadal w ła­
ścicieli majętności tab darnyeh od opłat na rzecz 
funduszu propinaeyjnego od zakładania nowych 
gorzelń, browarów i miodosytni. Mówca zazna­
czył że opłaty te zaprowadzone zostały w roku 
1875. Prawo prop inacji  obejmowało prawo wy­
robu spirytusów i prawo wyszynku. Prawo wy­
robu stało się od r. 1875 przedmiotem wolnego 
zarobkowania. Sejm wychodził w r. 1889 z za­
sady, iż tylko prawo wyszynku ma być indemui- 
zowane, budowa zaś g r/.elń i t. p. zakładów 
ma pozostać woluem p r /eds  ęhiorstwem, tym cza­
sem jednak władze fiskalne poczęły interpelować 
ustawę z r. 1882 w ten sposób, że nakładają  
opłatę na tworzenie nowych gorzelń i t. p., a 
obecnie sprawa ta Stała się wysoce aktualną.

Mówca pod względem formalnym prosi o 
odesłanie wniosku swego do komisyi a d m in is t r a ­
cyjnej, co też uchwalono.

P. Em il T o r o s i e w i c z  wypowiada słów 
kilka na  poparci-- swego wniosku o ndzieleuio 
2.000 złr. zakonowi zreformowanych księży B a ­
zylianów. Mówca zaznacza, ż-< przed postawie­
niem swego wniosku sondował opinię poszcze­
gólnych klubów — i wykazuje potrzebę popar­
cia zakonu Bazylianów. Mówca żąda odesłania 
wniosku do komisyi szkolnej-

Ks. J. C z a r t o r y s k i  występ ije przeciw 
odesłaniu do komisyi szkolnej — i wnosi odesła­
nie do budżetowej.

Ks. S i c z y  ń s  k i  oświadcza imieniem po­
słów rnskieh, że będą przeciw wnioskowi p. To- 
rosiewicza głosować.

P. E. T o r o s i e w i c z  przyjmuje poprawkę 
ks. Czartoryskiego, poezem wniosek komisyi b u ­
dżetowej został przekazany.



GAZETA NARODOWA i  Soboty dnia 2. kwietnia 7892.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania ko- ciele rolnictwa zajęli się przeważnie popularne 
misyi drogowej o organizacyi oddziału teehni-1  mi wykładami chowu bydła

technicznej służby dróg

'I

czuego W ydziału kraj. 
krajowych.

Sprawozdawca p. R o m e r  wnosi: E ta t  te ­
chniczny służby drogowej ma się składać z dy 
rektora z płacą 2.800 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym  480 zł. rocznie; z zastępcy dyrektora z p ła ­
cą 2.000 zł. i 300 z ł. oraz dodatku osobistego 
400 zł.; z 4 starszych inżynierów po 2.000 zł. i 
dodatku 360 zł., z 0 inżynierów po 1.500 zł i 
300 zł., względnie 250 zł. lub 200 zł. dodatku; 
z 7 inżjn iprów po 1.200 zł. i 240, 200 lub 160 
zł. dodatku ; 2 inżynierów adjunktów po 1.000 
zł. i dodatkiem 180, 150 lub 120 zł.; z 3 elewów 
po 600 zł., z 3 elewów po 500, z 6 konduktorów 
po 800 z ł ,  i 100 dodatku ; z 16 konduktorów
II. klasy po 650 A. i 75 zł., z 16 koduktorów
III. klasy po 500 złotych — w końcu z odpo­
wiedniej liczby dróżników z p łacą po 150 zł. 
Wszyscy funkcyonaryusze ci prócz elewów i 
dróżników mają mieć zapewnioną emeryturę. Ko- 
misya wnosi zarazem upoważnienie dla Wydz. 
kraj. do nadaw ania  posad nowego etatu k a n d y ­
datom z pomiędzy obecnej stałej i prowizory­
cznej służby technicznej z pominięciem wyma­
ganych kwulifikacyj, jeśli  dotychczasowe ich u- 
rzędowanie było dobre. Nowy etat wchodzi w 
Zycie z d. 1. stycznia 1893 a projektowana orga- 
nizacya — o której obszernie przed kilkunastu 
dniami pisaliśmy — spowoduje wyższy od dotych­
czasowego wydatek o 8.000 zł. rocznie.

W dyskusyi ogólnęj przemawiał tylko p. 
Niedzielski, poczem przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. Wszystkie wnioski komisyi przy­
ję te  zostały, a nadto uchwalono rezolucyę p. 
Niedzielskiego, aby W ydział kraj. zajął się sp ra­
wą utworzenia szkoły dla konduktorów drogo­
wych i przedłożył n a  następnej sesyi wnioski 
swoje z planem rozkładu i określił koszta ta ­
kiego kursu.

Z porządku dziennego nastąpiło  sprawo­
zdanie komisyi przemysłowej o szkołach przemy­
słowych uzupełniających

Komisya wnosi: 1. Sejm przyjmuje do wia­
domości sprawozdanie Wydziału kraj. z działa l­
ności na polu szkół przemysłowych uzupełnia­
jących. 2. Sejm wzywa ponownie rząd, ażeby 
ozorowy sta tu t dla uzupełniających szkół prze­
mysłowych, przedłożony ministerstwu wyznań 

oświaty, uznał za normalny dla uzupełniających 
ozkół przemysłowych w Królestwie Galicyi i Lo- 
domeryi z w. ks. Krakowskiem. 3 Sejm poleca 
Wydziałowi kraj., ażeby tenże przy pomocy ' 
komisyi dla spraw przemysłowych opracował 
projekt s t a * /  organizacyi krajowego nadzoru 
nad szkołami przemysłowemi uzupełniającemi.
4. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby tenże 
nie ustawał w usiłowaniach powołania do życia 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających 
w miejscowościach, w których czynniki lokalne 
sprawą tą dostatecznie nie zajęły się. 5. Sejm 
poleca Wydziałowi kraj., ażeby tenże wdrożył 
rokowania z gm iną  miasta Lwowa celem uje­
dnostajnienia organizacyi szkól przemysłowych 
uzupełniających na zasadach normalnego statutu 
kra jowego dla tychże szkół.

Wszystkie te wnioski bez dyskusyi uchwa­
lono.

Z kolei ks. Adam Sapieha przedłożył wnio­
ski komisyi gospodarstwa kraj. co do podniesie­
nia  hodowli bydła.

Onegdaj podaliśmy wnioski komisyi dla 
spraw gospodarstwa krajowego, zmierzające do 
Podniesienia w kraju hodowli bydła rogatego. 
Wnioski komisyi, jak  już wspomnieliśmy, obej­
mują najpierw projekt ustawy hodowlanej, której 
celem je s t  wprowadzenie w kraju naszym, ja k  to 
dzieje się we wszystkich krajach, lepiej od n a ­
szego zagospodarowanych, używania przymuso­
wego tylko licencjonowanych rozpłodników, i co 
za tern idzie, projektuje komisya wydatne wspie­
ranie hodowli bydła ze skarbu krajowego i ze 
skarbu państwa, bez czego postanowienia o rz e ­
kające przymus utrzymywania licencyonowanych 
buhajów gminnych, musiałyby pozostać martwą 
hterą . Wedle znanych ju ż  czytelnikom wnio­
sków, ma być przedewszystkiem utworzony stały 
iundusz hodowlany w wysokości 50.000 zł. z do- 
tacyj po 12 500 zł. rocznie przez lat cztery na 
udzielanie pożyczek tym gminom, które według 
Ustawy będą musiały postarać się o buhaja  gmin 
nego, a nie rozporządzają dostatecznemi na ten 
cel środkom . Na to proponuje komisya, ażeby 
przez lat 10 wstawianą była w budżet krajowy 
corocznie kwota 30.000 zł. na subweneyonowa- 
nie obór zarodowych, zakupno buhajów rasowych, 
p rem iow ane  hodowców i t. d. O taką s .m ą s u b  
wencyę ma s tarać się Wydział kraj. ze skarbu

P. A b r a h a m o w i e  z, korzysta ze spo­
sobności, aby wyrazić uznanie referentowi tej 
sprawy a prezesowi tow. gospodarskiego, ks. A da­
mowi Sapieże, dzięki k tórem u w ostatn ich  cza­
sach podniósł się chów bydła w kra ju  naszym. 
Izba wyraz tego zasłużonego uznania przyjmuje 
oklaskami. Mówca pragnie me wstawiać na  razie 
30.000 zł. na  podniesienie hodowli bydła ale 
aby polecono Wydziałowi krajowemu przeprowa­
dzić rokowania z rządem o podwyższenie dotych­
czasowej subwencyi na ten cel udzielanej o- 
świadczenia, że sejm gotów jes t  utworzyć fun­
dusz pożyczkowy.

P. I l u r y k  zaznacza, że sama wieść o wnio­
sku o hodowli bydła rozniosła się bardzo miłem 
echem po kraju, bo w tem włościanie zobaczyli 
jedynie rac jonalne  źródło swego dochodu. Źału e 
poseł Huryk, że w chwili kiedy ten wniosek doj­
rzewa, p. Abrahamowicz robi trudności i czyni 
go zawisłym od subwencyi rządu. Niech kraj po­
spieszy czem rychlej z pomocą ze swej strony a 
rząd już da, bo inaczej nie wyciągnie z kraju 
tych 80 milionów podatków rządowych, o k tó­
rych p. Abrahamowicz mówił. P. Huryk powołu­
je się na dobrobyt włościan w Kamiennej, któ­
rego źródło spoczywa właściwie w racyonalnej 
hodowli bydła, bo podczas gdy zwykły włościa­
n in  gdzieindziej sprzedaje parę wołów za kilka­
dziesiąt złr., włościanin w Kamiennej bierze 600 
do 800 złr. Na wywody p. Bobczyńskiego odpo- 
wipda p. Huryk, że jeżeli nie postaramy się ry ­
chło o polepszenie rasy, to krowy niemieckie nie 
dadzą nawet tyle mleka co kozy.

P. K r a m a r c z y k  zapowiada, że głosować 
będzie za wnioskiem komisyi, a nie za wnioskiem 
p. D. Abrahamowicza.

Poseł S t r u s z k i e w i e z  popiera wnioski 
komisyi.

Komisarz rządowy lir. Ł o ś  zapewnia, że 
rząd kwestyę hodowli bydła uważa za nader  wa­
żną dla gospodarstwa kraj. i że życzy akcyi sej­
mu najzupełniejszego poparcia

Poseł R u  t o  w s  k i  podnosi, że wszystkie 
kraje austryackie łożą ogromne sumy na cele 
hodowli bydła, tylko sejm galicyjski dotąd nie 
wstąpił na  tę drogę. Z tego powodu mówca wy­
stępuje przeciw p. Abrahamowiczowi, który ener­
giczną akcyę kraju chce uczynić zawisłą od su b ­
wencyi rządu. S u bw enc ja  rządu na  ten  ro k i  tak 
będzie wyższą, a powinniśmy domagać się na 
ten rok od rządu 30.000 zł. — ale to nie uw al­
nia kraju od własnej na tem polu pracy.

Mówca sprzeciwia się odroczeniu sprawy 
do czego zmierza wniosek p. Abrahamowicza, 
a j e s t  za tem, aby kraj nie skąpił sobie sam e­
mu i wnioski komisyi uchwalił (brawo!)

P. St. br. B a d e n i konstatuje, że na po­
żyteczność proponowanej ustawy godzą się wszy­
scy. Mówca je s t  także tego zdania, iż gdy u s ta ­
wa wykonaną będzie dobrze i sumiennie nie- 
tylko przy jej wprowadzeniu, ale i przez cały 
czas jej obowiązywania, skutek je j  będzie bardzo 
korzystny, z drugiej jednak strony będzie ona 
dużo, wiele więcej kosztować, niźli to we wnio­
skach finansowych zestawiono. Trzeba z góry 
się na to przygotować, iż przez przyjęcie obo­
wiązku utworzenia funduszu pożyczkowego wkła­
damy na budżet krajowy znaczny ciężar, który 
nieustannie będzie wzrastać. Mówca zaznacza, iż 
nie występuje przeciw ustawie, że tylko zwraca 
uwagę; zapowiada dalej wniosek w dyskusyi 
specyalnej, a obecnie prosi księcia-referenta, aby 
rozważył, czy nie byłoby rzeczą pożądaną kwoty 
12.500 i 30.000 zł. wstawić dopiero na rok przy­
szły do budżetu, kwoty te bowiem w tym roku 
i tak użyte być nie mogą, a silnie obciążą tego­
roczny budżet (brawo!)

Poprawki Abrahamowicza i Koziebrodzkiego 
zostały dostatecznie poparte.

Sprawozdawca ks. Adam S a p i e h a  prze­
chodzi po kolei argum enty  naprowadzone w dys­
kusyi przez poszczególnych posłów. Mówca wy- 
mownemi i przekonywującemi słowy podnosi n ie­
odzowną potrzebę reformy na polu poparcia ho­
dowli bydła, i wymownie a zręcznie zwalcza a r ­
gum enty przeciwników. Tak zaznacza, że p. Bo- 
bczyńskiemu odpowiedział już  p. Huryk, a na 
argum enty jego zgodzić się musi każdy in te li­
gen tny  rolnik. Co do p. Koziebrodzkiego to są­
dzi, że jego wnioski dotyczą wykonania a nie 
rzeczy — ale z nimi zgodzić się nie może. Chedzi 
(u o interes rolników miejscowych a tym ewen­
tualnie trzeba przyjść z pomocą. Oni narażeni są 
na  klęski e lementarne, które trzeba uzupełniać 
funduszami krąjowemi.

wicz, Rutowski, Stadnicki, Siczyński, Rożanko 
wski, Kramarczyk.

W głosowaniu utrzymała się poprawka 
Paszkowskiego i wniosek komisyi. P a ra g ra f  12 
13 przyjęto w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę.

N astępn ie  wniósł do §§ 13 i 14 popraw! 
p, Abrahamowicz. Dyskusya była bardzo oży­
wioną, w głosowaniu atoli poprawka nie u trzy­
mała się.

Następnie  wniósł przy § 14. poprawkę po­
seł Struszkiewiez. Popierał go p. Kramarczyk 
sprzeciwił się p. Siczyński. P. Rutowski ośw iad­
czył się za wnioskiem p. Struszk ewieza. Po 
dalszej dyskusyi przyjęto poprawkę p. Struszkie- 
wicza.

P a ra g ra f  15. przyjęto bez dyskusyi. Przy 
16. wniósł poprawkę stylistyczną p. Huryk, któ 
rą przyjęto. Paragrafy  17, 18, 19 i 20 przyjęto 
bez dyskusyi.

Przy paragrafie 21, wniósł p. Bobczyński 
poprawkę, która  jednak  nie została popartą, po­
czem przyjęto ten paragraf.

Przy następnym  paragrafie komisarz rzą 
dowy hr. Łoś wniósł, aby w tym paragrafie wy­
powiedzieć iż ustawa ta odnosi się także do 
obszarów dworskich

Członek Wydziału krajowego p. Romano- 
wicz tłumacząc dla czego tego co wnosi p. ko­
misarz rządowy nie  pomieszczono w u s ta ­
wie, jest jednak  zdania, iż przyjąć poprawkę mo­
żna. Po zgodzeniu się na  nią sprawozdawcy przy­
ję to  wniosek komisyi z poprawką komisarza rzą­
dowego, a następnie  całą ustawę w drngiem czy­
taniu. O godzinie 3 marszałek odroczył posie­
dzenie do godziny 8 wieczór.

O statnie w iadom ości.

Sejm pruski 
b. m. odro-

Ks Forbes,

polskie postawiło w wiejskim okręgu 
wyborczym stanowieekim kandydaturę p. br. J a ­
na Kaprego, której rząd się nie sprzeciwia. Dla 
tego zrzekł się tam  kandydatury radca sądowy 
Pompę, a zapewne zrzeknie się też kandydatury 
swojej ks. Manastyrski, rusin  prawosławny, któ­
ry z góry nie może mieć widoków przeciw k an ­
dydatowi rządowemu. Jeżeli br. Kapri wybranym 
zostanie w Stanowcach, ormiańsko-polski komi­
te t  wyborczy przystanie n» równy podział m an­
datów ze świeckiej kuryi dworskiej, w razie prze­
ciwnym zażąda dia siebie z tej kuryi 5 m anda 
tów (na 8).

W sadagórskim okręgu wiejskim zanosi się 
na upartą walkę wyborczą między centra lis tą  
Koppetzem, sędzią powiatowym, a przewódzcą 
rusinów bukowińskich, prof. Smalstockim.

Z Pragi donoszą : N a  wczorajszem posie­
dzeniu sejmowej komisyi ugodowej obwiniał p. 
Zeithammer (staroezeeh) Niemców, że swem 
szczuciem na wystawę piaską uniemożliwili u- 
godę. Przemawiali jeszcze młodoczech Kuczera i 
niemiec Scharschmid, poczem posiedzenie na dzi­
siaj odroczono.

Na wczorajszy wieczorek u namiestnika 
młodoczesi wskutek postanowienia klubu nie 
przybyli.

Londyńskie „Biuro Reutera4 donosi z P e ­
tersburga, że na ostatniej radzie wojennej, na 
którą powołani byli 10. marca Hurlio, Kocha­
nów, Szuwałow z Berlina i F re d e rb k s  ze Sztut- 
gardu, oświadczył Ilurko, iż mógłby wziąć w o- 
becnycb stosunkach odpowiedzialność jedynie  za 
wojnę odporną, ale nie zaczepną; jak długo w oj­
sko nie je s t  zaopatrzone w nowe karabiny, nie 
może on za nic ręczyć. Szuwałow i Fredericks  
zapewnili niemieckich dyplomatów, że Rosya nie 
m a zaczepnych zamiarów. Takie same zapewnie­
nie dał Giers ambasadorowi niemieckiemu, je n e ­
rałowi Schweinitzowi. Co do Giersa, obiegają 
pogłoski jedne, że umarł, a drugie że ma się 
nieco lepiej.

P ru sk a  Izba posłów przyjęła wczoraj usta-

Berlin dnia 1. kwietnia. Urzędowy jj 
Reichsanzeiger potwierdza, że minister Bótti- 
cher podał się do dymisyi, ale cesarz w wiel­
ce łaskawych wyrazach podanie to odrzucił.

Berlin d. 1. kwietnia 
zostanie d. 8. b. m. do 26 
ozony.

Paryż d. 1. kwietnia, 
jezuita angielski, który miewał kazania w 
k -ściele St. Merry w Paryżu, został wy­
dalony.

P a r y ż  d. 1. k w letnia. 'ustryaccy anar­
chiści. których z F rauc,yi wydal- no, udali się 
do ambasadora, hr. H -yosa o opiekę. Amba­
sador zasięgnął wiadomości od władz francu­
skich, ale nie mógł ręczyć za tych niezna­
nych mu ludzi. Jeden z nich, Krach, lat 50, 
jest krawcem, drugi zaś Rubinstein, młody 
człowiek, zegarmistrzem. Nie zarzucono im 
żadnego pewnego czynu.

Paryż d. 1. kwietnia. Senat przy- 
ustawę, która zagraża karą śmierci spra­

wcom zamachów dynamitowych. Aresztowani 
w sprawie ostatnich zamachów anarchiści, po­
czynili obszerne zeznania. Między innemi ze­
znali, że to Ravachol wysadził dom przy ulicy 
'Michy.

Petersburg d. 1. kwietnia. Stan 
zdrowia p. Giersa nieco się polepszył. Róża 
w głowie nie powiększyła się, wrzód w ucho 
mniej dolega pacyentowi, siły powracają.

Petersbarg d. 1. kwietnia. Do rady 
państwa wniesiono nową ustawę o karach, 
którym na przyszłość podlegać mają osuby, 
zdradzające tajemnice stanu.

Petersbarg d. 1. kwietnia, Jeue- 
ralny gubernator nadamurski, Bieniewski, 
mianowany szefem jeneralnego sztabu kijo­
wskiego okręgu wojennego.—Gubernator żyto­
mierski nakazał uprzątnąć wszelkie drogo­
wskazy niemieckie jako potworności, której 
ścierpisć niepodobna.

Petersbarg d. 1. kwietnia Gazecie 
Russkaja Zyźń  rząd odjął prawa sprzedawania 
pojedyńczych numerów za przesadne jakoby 
doniesienia o nędzy głodowej.

Tymczasowe obliczenia przedstawiają 
budżecie za rok zeszły równość dochodów
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państwu.  U d z ia ł  zaś 
(liiśi-.)W -ubwencyjnyc.h

korzyściach z tych fun- ; Trzeba 
ma 1 >\f* zależnym

Mówca wskazuje na ujemną stronę naszych I we o funduszu welfickim w drugiem czytaniu, 
drobnych gospodarstw wiejski h, którą je s t  j  e- , Virehow z ipowiedzi-cł broszurę o skorumpowa- 
d n o s t k o w o ś ć  w g o s p o d a r s t w i e  (brawo !) niu prasy

i rozchodów (!), niedobór w sumie 76 mil. 
rubli wywołany został tylko wydatkami na 
karmienie ludności, wydatkami na zasiew i 
robotami pulicznemi, które z istuiejącej go­
tówki, wziąó musiano.

Berno d. 1. kwietnia. Szwajcarska 
Rada związkowa uchwaliła zezwolić na prze­
wóz żywych owiec z Austro-Węgier z za­
strzeżeniem, iż będą ściśle przestrzegane 
przepisy kontrolne konwencyi o zarazie by­
dlęcej, niemniej pod w-arunkiem, że prze­
syłka będzie odbywać się tylko kolejami i 
przez terjtoryum niemieckie, gdzie irauspor 
ty nie mają się zatrzymywać bez koniecznej 
potrzeby.

Rzym d. 1. kwietnia. Tutaj otoczono 
sciałą strażą mieszkaui? tych Będziów, któ­
rzy brali udział w procesach przeciw anar­
chistom.

Rzym d. 1. kwietnia. Wskutek wyle­
wów przerwany ruch na kolejach Turyn-Sa- 
voua. Turyn Coni, Cevi-Savona i Coui-Bastia. 
Wskutek wylewu rzek Tonazo i Borbore, o- 
kolice ua południe od Asti są zalane, obie 
rzeki tworzą jezioro na 6 kilometrów szero­
kości. W Atti stoi przeszło 150 domów pod 
wodą.

Londyn d. 1. kwietnia W procesie 
przeciw 6 anarchistom w Staff rd, obżałowa- 
nym o spisek anarchistyczny w Wallsall, sam 
generalny prokurator Webster prowadzi oska­
rżenie. Dowód to, jaką wagę tej sprawie rząd 
przypisuje. Oskarżenie podnosi, że klub so

Przyjechali do Lwowa
dnia 1. kwietnia.

Hot l Centralny. W . Szydłowski z Krosna. A. 
Grosinann, A. Garfunkel z Bełżca. R. Wichler z Sko- 
lego. Dr. I .  Kohl z Przemyślan. H, Rippel z Czer- 
niowic. I. Griinspan z Andrychowa. E. Kollmann 
z Wiednia. H. Weinaab z Horodenki.

tSsbrjra* te ais B»4sJrojs, ktśr* tał M m 's
tijcLjsf.ua u- aft r% sUHą.*

Nieznajomej w odpowiedzi na list zakoń­
czony słowam i: „ to  s ię  n ie  o m y l i s z 4.

Radbym mieć sposobność przekonać , że 
P a n i  się myli.

JP.

Przypominamy, że p. C i ia ssa in g  otrzymał 
medal złoty na  wystawie w r. 1889 w Paryżu.

tóWsok oh-i i li r  pos -.czogólnyc-li powiu 
8nyc.li funduszów n-< r.m-z podniesienia 
bydła w powiecie. Mają też być tworzeń

od wy - 
z włu- ] 

hodowli 
okręgo­

we towarzystwa ula opieki nad hodowlą bydła i 
spółki udziałowe, do utrzymywania buhajów. IŁt* 
lej poleca kom sya wydanie podręcznika o utrzy­
mywaniu buhajów gm innych, ułożę, i,i wzorowe­
go regulaminu i programu wyst w okręgowych 
bydła rogatego, a  w końcu zaznacza komisya 
konieczność wprowadzenia w przyszłości, gdy j 
wartość bydła w kraju podniesie się i u jedno-j 
stajni, przymusowej asekuracji  od szkód z rz ą ­
dzonych przez zarazy. §. 21. ustawy hodowlanej 
naznacza okres lat s z e ś c i u  jako przejściowy 
dla wprowadzenia w całym kraju przye usuwego 
utrzymywania licencjonowanych buhajów g m in ­
nych. Gała zaś akcya zmierzająca do podniesie­
nia  w kraju hodowli bydła rogatego ma być 
kierowaną przez Wydział k r a j , względnie przez 
istniejącą przy Wydziale kraj. fachową komisya 
krajową dla spraw rolniczych, w porozumieniu 
z namiestnictwem i przy czynnym współudziale 
towarzystw rolniczych, tudzież rad powiatowych. 
Jednem  słowem wnioski komisyi sejmowej dla 
spraw gospodarstwa kraj. zakreślają na szeroką 
•skalę i w szczegółach wszechstronnie obmyślany 
plan działania w kierunku podniesienia hodowli 
bydła w naszym kraju. Załatwienie zaś tej sp ra ­
ny tak doniosłej dla interesów rolniczej ludności 

tegorocznej sesyi sejmowej będzie zasługiwało 
a to, ażeby było zapisane w rocznikach sejmu 

uko zasługa trwałej wartości.
W ogólnej rozprawie przem awiał p. B o b  

z y u s k i ,  podnosząc, że chów bydła w kraju 
ę i re  podniesie dopokąd włościanie nie będą 
ieli dla swego bydła paszy dostatecznej. Mow- 

3 sądzi, że gminy nie są wsianie ponieść cię- 
irów. jakie projekt ustawy na  nie wkłada i dla 
ego jest prz-ciwnym jej uchwaleniu.

P. W ład. K o z i e b r o d z k i  s tawia popraw- 
3 do punktu 8. jako dodatek, aby Wydział kra- 
>wy postarał się o wydanie praktycznego pod- 
-'cznika dla mniejszych właścicieli, w którymby 

zględuił różnice stosunków hodowlanych w po- 
-czegolnyeh krajach. D i  punktu JO. wuosi, aby 
Recić Wydziałowi kraj., by wędrowni nauczy-

rolnikowi d n  bneinu podać nową podsta
; ę bytu.

Podnieść hodowlę bydła u roluika, to zna­
czy podnieść jego dobrobyt, wskazać mu drogę 
do zamożności, (brawo!) —  Mówca je s t  takż.e 
zdania, iż można i należy się domagać poparcia
finansowego od rządu, bo jeżeli rd  nas bierze, urzędowo obwieszczona.
musi uain daw ać; dając nam nie czyni z milo j -------
śc dla nas, ale z własnego interesu. Dzisiejszy ] 
rząd to r  zumie i n ie hed/.ie trudno uzyskać Wy- i

JSf9tracja wiosenna,
W pierwszych dniach wiosny objawiają się zwykle pe­
wne niedyspozycje po zimie nieprawidłowo spędzonej. 
Jako niezawodny środek zwalczający te cierpienia, 

nadaje się najbardziej

zarówno jako środek domowy, niemniej jako
p r z y  g o t o w a n i ©  do k u r a c j i

vr K arlsbadzie, M arienbadzie. Franzensbadzie
w innych miejscach kąpielowych ,  ze strony powagi 

medycznych bardzo zalecana. 594 6

Pociągi kolejowe.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.

pospie szny

nie będzio 
działowi krajowemu tego

Mówca przechodzi
sprawy a naprzód zwraca

poparcia, 
do strony fiuansowej

„,Y do przemówienia
h r  Badeuicgb. Mówca pow iała ,  że komisya go- 
soódarstwa krajowego, nie obawia się śladu swej 
dziiłalnnści w budzotach, bo je s t  pewną, że za

“ “ a 1*1- j * ?g l ,  * podniesione,,.

“/i '\TT* ’l  tt i KM* *Jl.zultaty. G hidz, o to, ab * i u  na  *
n a  równi z innymi, abyśmy

dów (brawo). _ . , działa(.h  trzeba
Tak  samo jak  w innych tak

było budżet choć z bólem serca, p . w ’ ż hr> 
samo musiała komisya zrobić i tu. r  sobie
Badeni zapowiedział poprawkę, zacuow J e _ 
m owca do tego czasu dalszą odpowiedz a P 
chodzi do drugiego mówcy do p. Abra“ aai„rnu; 
cza P- Abrahamowicz zapy ta ł :  „a co
rząd*', otóż rząd oświadc y ł  się z gotową chę­
cią" Nu rzad atoli spuszczać się nie można. 
R o l n i c t w o  p o d n i e ś ć ,  t o  z n a c z y  p o d ­
n i e ś ć  n a j w i ę k s z ą  c z ę ś ć  k r a j u  —  p o d- 
n i e ś ć  l u d .  D o  l u d u  trafi się tylko, podno­
sząc jego byt m a t  e r y  a l n y ,  a podnosząc go 
m a t e r y a l n i e ,  podnosi się go także m o r a l ­
n i e .  To niechaj za mówcę dopowie resztę. (B ra ­
wo 1 D ługotrwale ok lask i/

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
Bez dyskusyi przyjęło pierwszych paragrafów 8. 
Przy paragrafie dziewiątym wnieśli stylizacyjne 
poprawki pp. Koziebrodzki M ładysław  i Rożan- 
kowski, poczem po ożywionej dyskusyi przyjęto 
paragraf  ten  w brzmieniu proponowanem przez

ko misy ę ^  r&fie dziesiątym wnieśli poprawki 
pp. Koziebrodzki Wh i Paszkowski. Głos w dy­
skusyi zabierali pp- Stan. hr. Badeni, Struszkie-

przez fu n d u sz  w elfick i. R .r jch sta g j J is t  vv W a lls a l l ,  do k tó r e g o  O bżało-
p rzy ią ł w trzec iem  czy tan iu  u staw ę o s t  n ie .; 1 J J ®
ob lężen ia  w A lza cy i i 'L o ta r y n g ii i o b u dow ie j « " « »  r -a le ż e ll. z o s ta w a ł w n ie w ą tp l iw y c h  s to -  
k olei s tr a te g ic z n y c h , pu czem  se s y ę  j<*g-.) zam - , s u n k a c h  z  e u ro p e jsk iem u  s to w a r z y s z e n ia m i j 
k n ięto . j a n a r c h is ty o z n e in i

TT . , 7 • m i . i  • i* l io u d y n  d. 1. kwietnia. WskutekUstawa o ekspatrycyacyi Milana została już , • . , ■ m
i p rzybyc ia  tu ta j  z b ie g ły c h  z F  aucy i ana r-
j c h is tó w ,  władze cl w o w p o r tach  a n g ie ls k ic h

Budapeszteński E y y te n e s  donosi z Sofii. ! ponowiły surow e z a rząd zen ia  przeciw ko j.rze-
dwąj w Belgradzie przebywający emigranci n iycaniu  su b s tan cy j  w ybuchow ych do A ngli i ,
srarscy, otrzymawszy zapewnienie u łaskaw ię - ; j a k je  w czagje j((lldyń >kich  zamachów d y n a -  ]

‘ nu tow ych  zaprowa .zouo

ze
bułgarscy, otrzymawszy
nia, poczynili rządowi bułgarskiemu arcyważne 
zeznania co do sprawców morderstw, spełnio­
nych na Belczewie i Wulkuwiczu, tudzież w spra­
wie dalszych spisków przeciw księciu F e rd y n an ­
dowi i Stambułowowi. Jeden z nich był dyrekto­
rem  policyi w Sofii, niejaki Iwanow, a drugi 
oficerem.

Korespondent sofijski Times i  zapewnia, że 
rząd bułgarski nie zamierza upierać się przy 
tem, aby Porta domagała się od Rosyi wydania 
Szyszmanowa, ponieważ jes t  przekonany, iż ż ą ­
danie to nie odniosłoby żadnych praktycznych 
skutków.

W Rio Janeiro ,  stolicy Brazylii) obawiają 
się ponownego wybuchu rewolucyi.

..taty Naroiiiw8j."
Wiedeń d. l .  kwietnia. * * 1 TY 1 • • W

przedłoży rząd Radzie państw~a“" •" Jesi”ni

r f f i . ? : :  % ■ .
od nowego roku wszystkie te le fo n y  w A u s t t y l  j ? óiu .ocno' E,cfa*0^  ( ^ • ^ - ^ I h e t i l i )  2 2 9 - :* "  L m j
byfy u  ręku rządu .  Z  T ow arzys tw em  A a . k i  CJI uC/lsy Akcie Banku dia krajów
strian Telephone Company Limited* rząd’ iuż 1 RoarfiTki^ AkcJe
zawarł umowę względem nabycia jego sieci ł '  *V V P“Pier0,ry 120-50

»  S t . r n i . 6 h t i / p r M d 4 . r f S u  I ~
wartości telefonów wiedeńskich. I ~  >,n' ’ ‘

Według Daily News, 
z chedywem względem odstąpienia półayspu 
synajskiego na rzecz Turcyi.

N o w y  J o r k  dnia 1. kwietnia. W e­
dle telegramu z Buenos Adres wybuchła w 
brazylijsk ej prowincyi Matto Grosso re- 
wolucya.

W ie d e ń  dnia 1. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 312*75 Akcje a l ­
pejskie Towarz. górnicaego 61 20. Akćjo wę­
gierskie Banku kredytowejro 245 75. Akcje Banku 
anglo-au8trj&ckiego 148*40. Akeje Unionbaaku 
234'50. Akcje kolei Karola Ludwika 211 — . 
Akcje kolei Północnej 280*— . Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lombardy) SB1— . Akcje kolei Al- 
foldzkiej (losy t u r e c k i e )  -. Akcje kolei P ań ­
stwowej 280*50. Akcje kolei Lwc>wsko-Cz*ruk- 
wieckiej 245 50 Akcje kolei węgiersko-północuo- 
wscbodniej 199 75 Losy komunalne wiedeńskie

tomu 
kolei

Starszy radca 
oszacowanie

Wiedeń d. 1. kwietnia. Cesarz dziś 
przed południem, otworzył doroczną wv«taw« 
sztuki w „Ktlnstlerhaus*.

5%
renta  austr. 

4 %  węg. ałota 108-85. 5 %  
węg. papierowa 102*— . Napoleondory 
Marki niem. 58*10.

R e n ta

Przychodzą do L wowh :
Z K rakow a s o godz. 4 01 po południu 

7-15 wieczór, 9’28 wieczór i 8'50 rano osobowy.
/ P o d  w o toczysk  i Brodów : (na główny dworzec) 

o godz. 2-20 po południu pospieszny, 7-30 wieezór i 3’15 
rano osobowy; (na Podzamcze) *2-03 po południe pospieszny, 
7-1 wieezór i 2-38 rano osobowy.

Szlakiem od Stryja: 9-07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Ałun kacza, ł.a- 
woeznego i Stryja. — 3-4H po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, R usia tyna , Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
H usiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Muńkaeza, Ławo- 
cznego i Stryja.

Szlakiem  od B e lz c a : 8-26 rano pociąg mieszany 
z Bawy ruskiej. — 4‘22 po południu pociąg migszany* z So­
kala i Bełżca.

Szlakiem od Czerni w iec: 6-53 ano pociąg osob. 
ze Suczawy, Ozerniowiec i Stanisławowa. — ] '58 po piJu- 

| dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
P o r ta  o k ła d a , c io  B' atyna. — 7-59 wieczór pociąg po-pieszny z Bukaresztu, 

* i Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hwsiatyna. —11-58 wnoey 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Odchodzą ze Lwowa:
Do K rakowa: o godz. 223 po południu pospieszny, 

8'30 wieczór, 4'15 rano i 7-20 rano osobowe.
Do Podw ołoezysk i Brodów: (z głównego dworca) 

o godz. 4 11 po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9*50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4‘22 po południu pospieszny 
U"05 wieczór i 10T5 rano osobowe.

W kierunku do Stryja: 6'26 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Lawocznego, Muńkaeza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10-50 przed po­
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta­
nisławowa. — 8"24 wieezór pociąg osobowy do Stryja, <Łp- 
v ocznego, Muńkaeza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani­
sławowa i Husiatyna.

W kierunku do Czerniowiec: 524 rano pociąg 
osobowy do S ta n is ła w o w a  i Kołomyi. —  9 16 ra n o  pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4 30 po południu pociąg osobowy do Stani­
sławowa, Czerniowiec Jass i Bukaresztu. — 10-24 wieczór 
poeiąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna.

W kierunku do B ełżca  • 9-25 rano pociąg migszany 
do Bełżca • Sokala. — 6T 6 po południu poeiąg mięsiany 
do Bawy ruskiej.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo­
wych w Galicji nabyć możm na każdej stacji po cenie 
6 et., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ot. za 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 
godzinę 12 , to wskazuje zegar

w Czerniowcaeh . . . .  . . 12-45
w Podwołoczyskaeh i Suczawie 12 44
we L w ow ie..................................... 12-35
w Budapeszcie . . . . . .  12*16
w W iedniu..................................... 12'06
w Prad*8  .........................11*58

B*fekvereihu 112 75.

reu ta  
słota 
renta  
9 42.
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SYN WIEKU.
P  O W I E Ś Ó

G E O R G E ’A  G ISSIN G A .

(Ciąg dalszy).

— Jeżeli rzeczywiście zostanie redaktorem 
„S tudy“, raniej mu na  jej pomocy zależeć będzie, 
a nadto i młodemu Milvainowi ładne  stanowisko 
stworzyć zaoła.

—  Ale w kałdym  razie — mówił głośno, 
dopowiadając swe myśli — skąd wiesz, że Mil - 
vain ch e bywać u nas, i źe M aryanna podoba 
mu s ię?

— Tego, rozumie się, nie wiem.
—  Może więc i wszystkie twe przypuszcze­

nia są mylne. Cóż cię wprowadziło na myśl, że 
M aryanna o nim myśli?

— Cały jej sposób mówienia o n i m ; a przy 
tem pytała  mnie, czy nie wiem, co mas', prze­
ciw niemu.

— Tak. Hm! Nie ufam M ilvainow i; to 
człowiek, co dla przyjemności chwilowej gotów 
bałamucić dziewczynę.

Pan i Jule wyglądała przerażoną.
— Ach, jeżeli tak, nie pozwól mu pod

żadnym w arunkiem u nas bywać. To byłoby 
straszne.

—  Nie mogę ręczyć za słuszność mych 
iwierdzień — ciągnął dalej zwolna — nie m ia ­
łem sposobności poznać go dokładnie. Mówię tak 
tylko na tej podstawie, że na pierwszy rzut oka 
nie podobał mi się ten człowiek.

— No to już  lepiej, niech tak zostanie jak 
jest  teraz.

—  W istocie, na  razie nie widzę, eoby 
zmienić można. Z czasem zobaczymy jak się rze­
czy pokierują. Radzę ci tylko, byś słówkiem o 
nim  nie wspominała

— Broń Boże.
Zwróciła się jakby  chciała odejść. Rozmo­

wa jednak dotychczasowa nie uspokoiła jej 
wcale. Najrozmaitsze myśli cisnęły się jej jeszcze 
do głowy.

— Jeżeli te mł. de kobiety będą do niej 
dalej pisywać z pewnością wspomną nie raz w 
swych lis tach o bracie

— H a! cóż robić.
— Ale pomyśl Alfredzie, że bardzo być 

może, iż on je  o to sam prosił.
—  Przecież choć na jednym  punkcie każda 

kobieta je s t  sprytną — zamruczał Ju le  uśmie­
chając się.

Nie była to zbyt uprzejma uwaga, ale ł a ­
godził ją  ton, w jakim  wypowiedzianą została.

Nie zrozumiała jej i spojrzała  nań pyta­
j ą .

— Nic na to poradzić nie możemy — do­
dał — a jeżeli ma poważne zamiary, znajdzie 
zpewnością sposobność zbliżenia się.

— Jaka  to szkoda, że niezna więcej mło­
dych ludzi.

— Jes t  tak jak  jest. Ż-le nie pomogą. — 
Co do mnie, nie widzę by była nieszczęśliwą.

— No, już to jej życie przyjemnem nie
jest .

— Tak sądzisz ?
— W iem to n a  pewne.
— Gdy zostanę redaktorem „S tu d y “ zmieni 

się wiele, ebociaż... Ale po cóż mówić o tem co 
co się nie da zmienić. Tylko jej nie wbijaj do 
głowy że je s t  samotną, że jej brak odpowie­
dniego towarzystwa i tym podobne głupstw a 
Najlepiej niech jak  najwięcej pracuje.

—  Może masz i słuszność.
— A co do tamtego, to pomyślę nad tem.
Pani Jule  wyszła milcząc. Zrozumiała że

nic zmienić się nie da. Przypomniała sobie go r­
sze niż dzisiejszy czas, kiedy zmuszoną była bo­
lesnych słuchać przymówek a mimo usiłowań, 
nic zmienić się nie dało. Wiedziała jedno, że 
M aryanna nie byłaby tak osamotnioną, gdyby 
je j  matka była wykształconą kobietą. Straszne 
to było dlań przeświadcsenie.

— Nie towarzyszyła umyślnie mężowi i 
córce w  odwiedzinach u Jo h n a  Jule. wymawia­
jąc się, że trudno dom pozostawić na opiece 
sługi, w duszy jednak czuła że jej obecność że- 
nowałtby ich. Alfred wstydził się żony. Maryanne 
obecność jej krępowała. I  czyż nie będzie tak 
zaw.-ze do końca życia. Czyż takiego Milyaina 
jeżeliby zaczął bywać, nie odstraszyłaby od m ał­
żeństwa taka jak  ona m atka ?

Ciche łzy spływały jej po twarzy.
Około północy wyszedł pan Alfred z p ra ­

cowni zobaczyć czy wszystko w porządku i zdzi­
wił się zobaczywszy że żona jeszcze nie spi.

-— Jeszcze nie śpisz ?
— Zapomniałam, że to tak późno.
— Połóż że się czem prędzej.

VIII.
Kilku znajomych Alfreda Ju le  pożeniło się 

podobnie jak  on z k^b etami najniższych sfer, 
nie posiadającerni żadnego wykształcenia. Do nich 
należał naprzykład Hinks, którego pan Alfred 
szczerze lubił, choć go w przystępie złego hu­
moru uieraz nazywał osłem. Żona jego była cór­
ką praczki, u której mieszkał on przed trzydzie­
stu laty. Żyli ze sobą w zgodzie i harmonii, ale 
pani Hinks starsza  od męża o lat kilka, nie zdo­
ła ła  naw et oduczyć się żargonu ludowego, mó-

mammt

j wiła nim dziś jak przed laty. Drugą podobni 
parę stanowili państwo Gorbutt Pani, n 'e g d y s
niańka do dzieci, niedługo po ślubie odziedzi' 
czyła nąj' iespodzicwaniej po jakimś dalekim kre* 
w n jm  wcale ładną  kamionkę. Pan Gorbutt uwa­
żał się za poetę; od chwili kiedy dzięki sukcesy' 
żony byt się jego polepszył, wydawał c i  roku 
własnym kosztem tom swy< h poezyj, których co 
prawda nigdy nikt nie czytał. Żonę, która była 
skąpą, gniewał tak znaczny wydatek. Nie ukry­
wała też, że żałuje i opłakuje chwilę, w której 
zdecydowała się wyjść za literata. Żeby była 
trochę poczekała, byłby s>ę z pewnością znalazł 
jakiś zamożny przedsiębiorca lub kupiec, jeździ­
łaby teraz karetą  i miała piękne salony. Pani 
Ju le  u trzym ywała nie bez podstawy, że dam a ta 
lubi zbyt io wódkę i swemu zamiłowaniu nie 
stawia żadni go hamulca. Do takich niedobranych 
stadeł należeli dalej państwo Christophersen. Ci 
kłócili się nieustannie , nie krępował; ich w tem 
nawet obecność trzecich oi ób. Ou był z zawodu 
dziennikarzem, ulubioną jednak nauką jego była 
metafizyka. O dawniejszym zawodzie żony roz­
maite chodziły wersyo. które i powtarzać trudno, 
Metafizyk jednak  nie lubił g rzeb /ć  w przeszłości. 
Stadło to miało troje dzieci, wszystkie jednak 
szczęśliwie pomarły.

(C. d. n .)

D R O BN E OGŁOSZENIA
po tencie od wyrazu.

ZAKŁAD wodoleC7uiczo - klimatyczny
„Marjówka*, otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową Oferty przyjmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Br aj. ra we 
Lwowie. 353

Koncesyonowana 340S

Mnczycieto Mców
może zaraz wyjechać rlo domu pry­
watnego w c-lu  udzielania lekcy i. 
Zgłoszenia: Miączyńska, Rynek 23.

P OŻYCZKI f i  „  dla pp. wyższych oflce 
rów, urzędników, urzędników, nauczy­

cieli etc. Wiadomość: „Money* poste re­
stante Lwów. 3 marki łaskawie załączyć.! KASY stare i nowe sprzedaje 

3189 najtaniej

m i h  w f j n k ł
Wien I., Salzthorgasse 4

\1IEMOJOWSKIEGO
1» znakomite.

tutki nieklejone saj1 
252

CENTRALNE M U R ©  sprawunków dla
prowincji Lwów, Kopera ka K . 243

FOTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskicgo, plac Benedyktynek 1. 2.

\IA JT A N tSZE źródło do nabyeia_ dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły­

narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ni. Wałowa 1. 11 224

W YSŁUŻONY podoficer żan 'aruieryi po­
szukuje posarty dozorcy lasowego . lub 

też magazyniera i pisarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: M. H. poste restante 
Leszniów. 26b

EIKONOM znakomity rolnik, hodowca by- 
I dła i trzody, zdrów, silny i z najlepsze- 

mi poleceniami, poszukuje posady na ordy 
Biuro wywiadowczenaryę z a r a z  

Halicka 15, Lwów.
Satały

261

A R TY K U ŁY  G UM OW E ,  domowe i le­
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnic , akusze­
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 9o 
ct. do 3 złr. (pod dyskrecyą). Cennik pre­
zerwatyw gratis i franco wysyła : Pierwsze 
polskie pnedsiębioistwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1

c. k. sekundarjusza D r. Seliipeka nznanjr 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znikomi 
tośei krajowych i zagranicznych, dla s»ej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o ­
tę  (nie z urodzeria) szum w uszach, s trz y ­
kan ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kueker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
cacb W. Bełdowicz a p t ; w Tarnowie Sta­
nisław Pawłowski apt.; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo­
rowski apt., Leon Gartner apt.; w Samborze 
Karol Maresc-li apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kakane apt.; w Brodach H. Griinspann 
w Wiedniu . Pleban, Siephansplatz 8, Twer 
dy, Maiiahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty nap is; „C. k. 
sekundarjusz Dr. Sehipeek w Wiedniu11 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Wegrzeeh franco.

J0
w powiecie Zbarazkim

jest do sprzedania.
100 morgów omego pola, 30 mórg. łąk!

Bliższa wiadomość 3393 
Zarząd dóbr Izydorówka, p. Żurawno.| 

(Lwów ,.Impresa“).

A n g l i k
wysłużcm  kapitan marynarki, w śre 
dnim wiek‘% poszuku j - miejsca jak 
towarzysz albo nauczyciel język 
ingielsk  cgo. — Bliź z i  wiadomość 

w adm im str /cy i  pod lit. F. G.

Papugi młode
i ptaki zagraniczne , kilkadziesiąt sztuk — 1 
Akwaryum kompletnie urządzone do sprze- Sadzonka pietruszki 
dania. Rybki złote po 18 ct. za sztukę. — Cebula do sadzenia
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za 
granicznych to zawsze usku­
teczniam to najtaniej przez

Centralne

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

Z własnej fabryki 3

Ś W I E C E  k o ś c i e : -
woskowe i stearynowe.

P A S C K A L Y
białe i malowane po 2, 2*/2, 3, 4 i 5 

jakoież

KWIATY DO ŚWIEC
para od ct. 25 do zł. 180.

BUK IETY WAZONOWE
na ołtarz

para od złr. 3‘— do złr. ?■— 
poleca najtaniej handel

FRYDERYKA SGHDBDTHA
we Lwów 1°, Rynek 45.

W? dział Bady powiatowej w m m i
poszukuje od d. 15. kwietnia b. r. na cały czas budowy 

subweneyonowanej drogi Zadarów Wygoda

owego
130 złr. miesięcznie

|le  wieku, duwać wszel- 
k pod tym względni), 
■„ i p:aktycznego wy- 

i* a mi lub peleeeHam'. 
Li koniecznym. Zgłosce 
le  kopie świadectw itp. 
lezydyum Rady powiato­

wej w B uczatzu ,  gdzie też na żądaniu bliższe szczegóły ustnie lub 
pisemnie udzielone zostaną.

U w a g a .  W razie zupełnie zadowalniającego wywiązania się z poruczonego 
zadania , mógłby kandydat znaleźć dalsze jeszcze zajęcie przez sporządzoaie planów 
i tras dla dalszych dróg gminnych w powiecie Buczackim. 3896

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franka.
K siążk i z w zoram i dla krawców niefrankowane.

M a t e r y a ły  n a  u b r a n ia .
Peru wien i doskin ula Wiidebnege Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
C. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, paklak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4 — i4 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich , jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawea za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 

się uda d o  n a jw ię k s z e g o  sk ła d u  su k n a  w A ustro -W ęgrzech  pod firmą:

J a n  S ttk n ro fsk y  w  B ern ie  morawsfeiem (B r iiim ).
UWAGA: Przestrzega sic P. T. Publiczność przed firmami, któ:e wychwalają 

„resztki*, „kupony11, długości 3*10 metra i tak zwane „odcinki* na ubiory salonowe 
Już w jednakowein podaniu długości leży widoczno szalbierstwo, gdyż takie resztki etc 
odcięte, są od niemodnych, z«p=utych i niezdolnych do sprzedaży kawałków. Tak lichy 
towar, które (e firmy skupywu ą z drugiej lub trzecie! ręki , wart jest zaledwie (rzeci; 
część ceny kupna. Wysyłam tylko za zaliczką najmniej za z ł . 10 franco . Korespon 
dencja w językach: niemieckim, polskim, węgierskim, francuskim, czeskim i włoskim

B O  A M E R Y K I .
------------------  35 39

K A R T Y
^iedcrlandako-Amery kańskiego

D r i robi 1891
Ogórki „węże* . 
Ogórki pół-długie 
Kapusta l-ma 
Cebula . . . .  
Selery

kilo złr. PRO

} FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZUf I  i  T o w a r zy stw a  żeg-iugi parow ej 

l i  JĘDRZEJOWICZA i SPÓŁKI§ W 1 E 2 D E &  S i 10,,ja*nienia

w  B i a ł e j  p o d  R z e s z o w e m
poleca

3410 ®

T. K o low rn trlng  9.
I V. W cyringergasse 7 a ^  ■  JCtć U #  * szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza ł na jtańsza podróż.

% mączkę parzoną z kości, mączkę rogową i superfrsfat |  
* po możliwie najniższych cenach  •
2  i poręcza najwyższą zawartość kwasu f  sfnowego i ażetn. J  

N M M N ł M M M R i M I l M t n N I I I H S ś S M  t  8»0¥  OCfc*

Si-

3397 poleca za zaliczką

0. Straussler w Bisenz.
Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 3383

dostarcza, przy ścisłej gwarancyi składników i po najumiarkowańszej
cenie, następujących

nawozów sztucznych:
Mączka kościana , parzona nleodklej^na ; Soperfosfaty z kości 
I fosforytów, wysoko procentowe; Snpcrfosfat am oniakalny; 
Snperfosfat z azotem 1 potażem ; Żnżle Tomasa; Saletra Chi­
lijska ; Siarczan am onu; Kainlt z Kałusza —  tudzież nawuzy

kombinowane.
Szanownych P. T. odbiorców uprasza się uprzejmie o wczesne zamówienia.

M 0 LLA  PROSZKI SEIDL1CKIE.
Tylko prawdziwe, i

4 * #  4 4 4 * #  % §  # < # ■ * #  #  4  # ■ #  # #  4  ' # # ■

m m as t w y  m  1 mm. j
c. !k„ ypo . gai. akc. Banku hipotecznego J

w s z y s t k i e  « f « e l s f t a  I

a l e  i t c z a c

eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  t  A . M o l la  f i rm a  pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 

Sńw przeciw najuporczywszym cierpieniom ż ą ł ą d k a ,  
a p o d n ic h  o lę ś o l  o la ł a ,  przeciw kurczom żołądka, 
zad-,śmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i u ,  prze- 

ry * » v w  « y  ł  7 / « /  cierpieniom wątroby, k o n g e a t j o m  k r w i ,  he-
r .  \ Y ?  ’  i j a  mmoidom i najrozmaitszym chorobom kobieeym, spo-

f i  I s t  wodowała od przeszło kilkudziei.ąt lat coraz większe
roznoww.eehnienie.

F a łszy w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane.
C e n a  z a p ie o z ę to w a n e g p o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a . 1  z ł r .  w a l u t y  a n s t r .

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwimia członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie O k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięsr.ana i  wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 3132

Flsszka ac dokładnym opisem 90 centów.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 z n a k  o o h r o n a y  M o lla .î  Olej trano vy M. Krohn & Comp.

ków je iy a ie  olpowit-dai Jo leczniczego użytku.

w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących się ga tun -  

Flaszka z opisem z użycia kosztuje 1 złr. w. s.

Glowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T, Tubliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rueker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz; u  B ia łe j :

Erich Keler apt.; to Brodach M. Kulak apt.; to Czerniowcach J. Schnirch, C. Alth apt.; to Czortkowie Ludwik Noss
apt.; to Drohobyczu F . F  ' ' ' - • — ■ — - - — -
J. Rohm i L Wisłoeeki
wie W. Redyk apt.; F. £ ..................._r ..i   g „w ......... _____
apt.; to Przem yślu  M. Schwarz apt.; to Przeworsku  Fel. Switalski apt.; w Rzeszowie A. Karpiński apt., J. Schaitter 
& Co;; to Samborze J. Aleksiewiez apt., C. Maresch apt.; to Sokalu  E. Wysoczański a t i t ; to Stanisławowie E. Strze- 
meeki a p t ; to Tarnopolu  E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmann apt.; to Tarnowie W. Miildner & Comp., 
H. W itrzyeki i St. Pawłowski apt.; to tw raw nic  J . W. Tomaszewski apt.

S Y N A P 1 Z M T  R I G O Ł Ł O T
M usztarda w  Arkuszach

Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz 
Ninznąu.NY w każdym domu 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis' 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. 

Znajdu je  się ten w szystkich  aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y  : w  Paryżu, 24, A venue V ictoria.

3125

%

S. Gabriel i J. Chlebownik
im e  «tvwuei«?s

poKiają  w w i* lkm  wyborze 

B ie liz n ę  k o m p le tn ą  m ęsk ą  i d la  ch ło p có w . 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i P o ń c z o c h y

jedwabne, wełniane i bawełniauc. 3394
Pończoszki dziecinne w rozmaitych giiuiniuu h.

D r .  G .  J a g e r a  B I E L I Z N Ę  o r y g  n a l n ą
z fabryki Bengera w Bregenz.

1 9  JK W J7" A  T P " W "  z Gbryk krajowych i angielskich 
f f  Tm . ■ - eo tygodnia świeże przesyłki.

KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i Kapelusze składane. 
Kamizelki, Pończochy i Kamasze myśliwskie. 

Kalosze rosyjskie męskie i damskie.
Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez,

oraz wszelkie przybory do podróży.

Koce na łóżka, Pledy i K ocyki do podróży.
Wyroby ze skóry t.. j.: Pularesy, Tytouierki, C y g a ró w k i itp . 

Parfnm erya francuska i angielska.
Szczotki, Grzebienie, i wszelkie artykuły toaletowe.

Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowineyi 
wykonujemy szybko i dokładnie.

l»« korsie  dz iennym  n a jdok ładn ie jszym .żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewna lokację poleca

U // /o  D«ty h ip o te c z n e
5»/« iisiy hipoteczne prem iow aue
5“/* listy hipoteczne bez preail!
4>/»"/» Hnty Towar?, kredytowego *kai»ki«>;o 
4*/.,••/» Hst-y Banko krajowego

3 OSO

4
4
4
4

potyczkę krajową .faiicyjHką
4*/* p o ży czk ę  p rop tnacy jaą  ^aficyjską 
5ł ,o pwżyezkę propiaacyjną bukowińską 
i ‘/2% pożyczkę węgierskiej koiol państwowej 
4 !/T’/o pożyczkę propłnacyjnti węgierską 
4% węgierskie obligacje indeianizasyjne

która to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego z: - 
w śz e  nabywa, i sprzedaje

p o  ff ią jk o rs y « tn I< 4j« x y c h -
UWAGA:  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w y losow ane, a ju ż  p ła tn e  m ie js c o w e  papieiy 
wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony za g o tó w k ę , bez wszelkleą-o 
p o tr ą c e n ia ,  zaś zam ie jscow e, jedynie za potrąceniem rz9czywist,yili 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych -• 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któro sam ponosi.

4
4

4
4
4
4
1

*5

1

Czasopismo lium oryslyczno-satyryczne

Nowe Różowe Domino
wychodzi regu la rn ie  10. i 25. każdego miesiąca 

>ve Lwowie.

U

Prenumerata na prowineyi rocznie 4 złr ., półrocznie2 złr., kwartalnie 1 zł.

31 p o l e c a

iiAjprzediiicj*^ jłp.rft*ffly j wody toa letow e,
oiszczególnioue ID medalami stsŁslusri i 2i»* 'lyploiaaiei wza&uia,

jAŚOiiiiowh. różaną, rezedową, konwaliową,
1 liliiJ  * Ylang-YlanS> Opoponoz. Jockey Olub, heliotropowa, Ese 

Bouąnefc, piżnaow% Millefleurs - Rp. Flakoniki po 25, Bh 7 5 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy bólow ej Marysieńki wyśmienite. Fiakon 2 i t r .
t p r t j 0  l l P A t r a l r a  powszechny uznana i poszukiwana dla swe- 
) \  W U W 8 * ' ) go pr*7Jfl!unego, orzeźwiającego i d ługo­

trwałej?0 *aP»ohu do skrapiania gskieB, chnatak i rozpyl -.nia w sa lo n ie .— 
Flakonik maiojszy 8° otl> miększy 1 *łr 50 c*.

Woda warszawska kwiatowym ?,a 1 ‘ "

W o d a

. .  — — j . . . . a p a c b e in . F l a k o n i k  m n i o j -
8*y 95 et., więk»®7 1 2lr. 8 0  c*-

l f l W a m ł ł k W a  l,n(i w 0 .in a  '  w o d a  l e w a n a o w o - a m .  
I V  ł ’ t t u y ł y  b r o w a ,  er. p o w a z e e h a ie  u ż y w a n e  d o  r o z ­

p y l a n i *  w  *8 .1o n a c h  d H  s w o je g o  ;.>rayjesso<-.;?o z a p a c h u . 
F l a k o n  ^60, 7 0 ,  9 0  c t . ,  z l r .  1 2 ó .

k o l A ń a l r i P l  Przednie i n a j p r z ó d niejsae. Flakoniki po
»f 0(l> ct. 15. 20,35, 40, 50. 80, 1 *łr., 1.50.

Nabyć wt LW OW IE w skleoach własnych ul Koperni-
Ya 1. 1 "lica Balicka róg Boimów.' W KRAKOWIE : Sukieu-

hice 1. w CZERNIOW CACH: Synek 1. 2 ;

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Jpółki (Tulcfm:: Nr. 174 ai .


